
Żniwa minęły półmetek PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ?!

■Skoszono 77 proc, zbóż

■Rolnicy sieją rzepak
(Inf. wł.) W naszym woje

wództwie zbiór zbóż minął pół
metek. W chwili obecnej całko
wicie skoszono i zwieziono rze
pak, a zboża skoszone zostały
w77proc,wtymżytow97
proc., pszenica w 70 proc., jęcz
mieńw90proc,aowiesw60
proc., bardzo zaawansowana jest
również zwózka skoszonych zbóż
z pól.

Dotychczasowy, spóźniony, ale

sprawny przebieg prac żniw
nych, nie powinien przysłaniać
całości prac polowych. Jeśli
chodzi o podorywki to gospoda
rze wykonali je na ponad 75
tys. hektarów, z czego obsiano

poplonami ponad 31 tys. ha.
Ilości te są jednak za małe w

stosunku do możliwości i po
trzeb. Nie należy zapominać, że

wcześniejsze przygotowanie gle
by do jesiennych siewów, to

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZYGMUNT MILOS z SKR w Niwce spulchnia glebę kultywato-
rem na polach Instytutu Upraw Nawożenia i Gleboznawstwa

w' Borusowej (pow. dąbrowski).
Fot. L. SOSNOWSKI

Kłopoty
na warzywniczym rynku

POMIDORY I OGÓRKI NIE OBRODZIŁY
(Inf. wl.) Zbiory poszczególnych warzyw o-

póżnione są o kilka tygodni. Pomidory sprowa
dzaliśmy ostatnio m. in. z Bułgarii, jednak nie

nadeszły wszystkie zamówione ilości, bowiem i
tara wystąpił zmniejszony urodzaj. W kraju
nie sprzyjają zbiorom deszcze, które poważnie
niszczą plantacje warzywne. Chcąc jednak
przekonać się o realnych szansach zaopatrzenia

Plantator pomidorów z pow. dąbrowskiego JAN
WĘGIEL — jeden z przodujących dostawców

warzyw.
Fot. L . SOSNOWSKI

konsumentów wybraliśmy się wspólnie z wice
prezesem Wojewódzkiego Związku Spółdzielni
Ogrodniczych Włodzimierzem Petlicem w rejo
ny warzywnicze.

W pow. dąbrowskim, skąd najwięcej dostar
cza się' ogórków i poniidorów — mimo wcze
śniejszej kontraktacji — dostawy są dużo

mniejsze niż się spodziewano. Prezes tamtejszej
Spółdzielni Ogrodniczej Wiesław Pytka szacuje,
że na planowany skup 2.500 t. ogórków skupio
nych zostanie 1.300 t., a zamiast planowanych
3.900 t. pomidorów, rolnicy, dostarczą ok. 2.300
t. Nie udały się w tym roku zbiory w rejonie
Borusowej, Woli Żelichowskiej. Są to tereny
depresyjne i każde większe deszcze niszczyły
kwitnące już plantacje ogórków, czy pomido
rów. Natomiast dobrze obrodziły te kultury w

okolicach Zalipia, Mędrzechowa, Kupienie i

innych wsi, które mają bardziej przepuszczalną
glebę.

W chwili obecnej następuje szczyt zbiorów

ogórków. Najwyższy dzienny skup ogórków w

pow. dąbrowskim w wysokości 90. t. notowano

w ub. poniedziałek. W rejonie „ogórkowym” ja
kim jest Ćwików — kierownik punktu Jan

Kądzielawa odbiera dziennie od producentów 7
t. ogórków i ponad 300 kg pomidorów. Podob
ne nasilenie dostaw ogórków występuje w

Cwikowie II. Łącznie w tym rejonie spółdziel
cze punkty skupią ok. 200 t. ogórków i podob
ne ilości pomidorów. Jest to mało w porówna
niu z rokiem ubiegłym.
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Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Piotr
Jaroszewicz
na ziemi

koszalińskiej
KOSZALIN (PAP)

Wczoraj przebywał na ziemi

koszalińskiej premier Piotr Ja
roszewicz. Odwiedził on w to
warzystwie gospodarzy woj. ko
szalińskiego Władysława Koz-

dry i Stanisława Macha pań
stwowe gospodarstwa rolne i
ośrodki kółek rolniczych powia
tów człuchowskiego, złotowskie
go i szczecineckiego, interesująo
się organizacją i przebiegiem
żniw oraz warunkami pracy ro
botników rolnych.

Podwyżki płac dla 3,4 miliona

Podjęto ważne decyzje
„kalendarza płacowego“

Wszystkie decyzje zawarte w te
gorocznym dodatkowym „Kalendarzu
płacowym” zostały już podjęte. 3,4
min pracowników otrzymuje pod
wyżki płac w tym roku w terminach
określonych w rządowym programie
przyspieszonej poprawy warunków
życia społeczeństwa, zatwierdzo
nym na XII Plenum KC PZPR i u-

chwalonym w styczniu przez Sejm.
Ostatnie postanowienia Prezydium
Rządu o regulacji I podwyżkach płac
ponad 203 tys. pracowników róż
nych grup zawodowych zamykają
cykl decyzji przewidzianych na rok
1974.

Zarobki wzrosną w br. z tytułu sa
mych tylko podwyżek o ok. 9,3 mld zł.
Koszt roczny decyzji o tegorocznych pod
wyżkach szacuje się na blisko 14 mld zł.
Jest to więc rok bezprecedensowy w poli
tyce płac, nawet na tle bogatych w tym
względzie ostatnich lat.

Do października, kiedy to wejdą w ży

cie ostatnie tegoroczne decyzje zawarte

w programie dodatkowym, wyższe płace
otrzyma od początku 5-latki łącznie 9,8
min zatrudnionych. Wszyscy pozostali pra
cownicy gospodarki uspołecznionej — ok.
1,2 min osób — skorzystają z podwyżek
płac do 1 stycznia 1976 r.

Podwyżkom płac towarzyszy porządko
wanie i usprawnianie systemów wyna
gradzania. Zmiany te obejmują w po
szczególnych branżach wszystkich robot
ników i pracowników umysłowych. Po
zwala to m. in. wyrównywać zaniżony
poprzednio poziom zarobków mistrzów w

stosunku do podległych robotników; przy
jęto zasadę, że wynagrodzenie zasadni
cze mistrza powinno być wyższe o co

najmniej I kategorię od kategorii zasze
regowanego robotnika przezeń nadzoro
wanego.

Do niedawna w sferze produkcyjnej o-

bowiązywało ok. 75 tabel płac dla robotni
ków i 20 dla pracowników umysłowych. W
ich miejsce wprowadza się kilka tabel dla
robotników, a dla pracowników umysło
wych — jednolitą 21-stopniową tabelę

obejmującą przedsiębiorstwa, kombinaty
i zjednoczenia.

Konsekwentnie realizowana jest prze
budowa struktury płac w kierunku zna
cznego wzrostu części zasadniczej wyna
grodzenia. Ruchomą część płacy, głównie
premie, zmniejszono do 10—15 proc, wy
nagrodzenia zasadniczego. Przyjęto rów
nież nowe rozwiązanie, które pozwoli
utrwalić tę tendencję w przyszłości a za
razem stworzyć bodziec do efektywnej
pracy. Polega ono na tym, że płaca za
sadnicza będzie okresowo podwyższana z

wygospodarowanej ruchomej części wy
nagrodzenia.

Wszyscy pracownicy obejmowani regu-ż
lacją płac zwalniani są od płacenia po
datku od wynagrodzeń i składki na cele

emerytalne. Opłaca je obecnie przedsię
biorstwo od-łącznego funduszu płac.

W branżach o dużej płynności kadr

wprowadzono w ramach regulacji tzw.

dodatki za wysługę lat, rosnące wraz ze

stażem. Dodatki te utrzymano również
tam, gdzie je wypłacano jeszcze przed re
formą płac.

H. Kissinger
o zbrojeniach

Milicjant
ocalił

dziecko
W Połupinie pow. Krosno

Odrzańskie 21-letni Stani
sław B. w wyniku awantury
z żoną zabrał z domu 9-mie-

sięcznego syna i wrzucił go
do Odr#’, po czym zbiegł.

Krzyk znajdujących się w

pobliżu kobiet i dzieci usły
szał funkcjonariusz Komen
dy Powiatowej MO w Kroś
nie Odrzańskim plut. Mie
czysław’ Petluszewski. Nie

namyślając się ani chwili

wskoczył do wody i urato
wał porywane wartkim prą
dem rzeki dziecko.

„PRL — ZSRR 1944 — 1974"

Nakładem „Książki
1 materiałów „Polska
opracowany wspólnie
PRL i ZSRR.

i Wiedzy” ukazał się zbiór dokumentów
Ludowa — Związek Radziecki 1944—1974”,
przez ministerstwa spraw zagranicznych

650-stronicowy tom zawiera najważniejsze dokumenty 1 ma
teriały z dziedziny wzajemnych stosunków między obu krajami,
układy, umowy, porozumienia, wspólne oświadczenia, przemó
wienia kierowniczych działaczy partyjnych 1 państwowych, do
kumenty korespondencji dyplomatycznej między obu krajami
ltp.

Wiele dokumentów zamieszczonych w zbiorze ukazuje »ię po
raz pierwszy w druku.

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu USA, Henry

Kissinger, przemawiając na

krajowej konferencji legionu
amerykańskiego w Miami, po
ruszył problemy ograniczenia
zbrojeń strategicznych.

W związku z działalnością .w

tej dziedzinie — oświadczył H.

Kissinger — rząd Geralda Forda
kierować się będzie dwiema

podstawowymi zasadami: do
czasu dopóki nie uda się osiąg
nąć porozumienia w sprawie
dalszego ograniczenia zbrojeń
będzie utrzymywać za wszelką
cenę amerykańską potęgę stra
tegiczną, oraz będzie prowadzić
rokowania w sprawie zahamo
wania wyścigu zbrojeń strate
gicznych z energią i przekona
niem, proporcjonalnym do zło
żoności stojących przed nimi

problemów.
Prezydent prosił mnie, abym

i podkreślił, że — zgodnie z jego
| przekonaniem — wybór jest o-

becnie całkowicie jasny — po
wiedział Kissinger. Będziemy
zachowywać równowagę nu
klearną podejmując jednostron
ne środki, jeśli będziemy do

tego zmuszeni, lub — jeśli oka-
że się to możliwe — prowadząc
rokowania. Mogę zapewnić, że
te rokowania nie poniosą fias
ka z powodu braku dobrej wo
li z naszej strony, czy braku

gotowości do przeanalizowania
nowych wariantów rozwiązań.

H. Kissinger podkreślił, że

zgromadzono już ogromne ar
senały broni jądrowej i że w

dobie nuklearnej „istnieje mak
symalna granica, poza którą
dalsze gromadzenie broni traci
sens polityczny”, ponieważ każ
da ze stron może -niszczyć swe
go przeciwnika. Ciągłe rozbu-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Władze Iraku postanowiły odbudować BABILON — stolicę pań
stwa semickiego w Mezopotamii, miasto, które od XVII w.

p.n.e. było wielkim ośrodkiem politycznym, kulturalnym i re
ligijnym świata starożytnego. Na zdjęciu: fragmenty ruin Babi
lonu, tzw. ogrody Semiramidy. CAP — Urbanek

W kombinacie szklarniowym w Krzeszowicach

Budowlani

Nowa

20-złotówka
Narodowy Bank Polski —

dla uczczenia 25 rocznicy po
wołania Pady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej —

wprowadza w br. monetę o-

kolicznościową: 20 zł z mie-
dzioniklu. Na monecie przed
stawione są symbole prze
mysłu i rolnictwa oraz na
pis „XXV lat RWPG”.

Emisja 2 min szt. tych mo
net wejdzie do obiegu wrę
wrześniu tego roku.

Burszty
nowy
Słowik
1
technika

Jaki będzie odbiór tegorocz
nego festiwalu na widowni i w

mieszkaniach milionów radio
słuchaczy i telewidzów, w jaką
aparaturę techniczną uzbrojo
no Bursztynowego Słowika? O

wypowiedź prosimy inż. Mirona

Szydłowskiego — pełnomocnika
Radiokomitetu d/s technicznych
XIV Międzynarodowego Festi
walu Piosenki w Sopocie. —

t.Dla nas' 150-cio osobowej eki
py odpowiedzialnej za tech
niczny odbiór sopockiego fes
tiwalu amfiteatr Opery Leśnej
w czasie festiwalowych dni

zmienia się w super studio ra
diowo-telewizyjne. W tym roku

mamy u> nim kilka nowości,

dzięki którym program festiwa
lowy będzie mógł być od stro
ny technicznej — jego odbioru
— atrakcyjniejszy. Małą rewe
lacją naszego wyposażenia, bę
dącą zupełną nowością, jaką
polska telewizja dotychczas nie

dysponowała, jest specjalny
wóz oświetleniowy. Dzięki no
wym urządzeniom wozu oświe
tleniowego będziemy mogli
stworzyć cały szereg efektów
świetlnych odpowiadających np.
nastrojowi piosenki itp. Spe
cjalnie dla odbiorców aparatu
ra studia radiowo-telewizyjnego
umożliwi nam stworzenie kilku

specjalnych nowych, efektów
trickowych, ale to będzie już
naszą niespodzianką.

Pożar w metro
NOWY JORK (PAP)

We wtorek, w godzinach naj
większego nasilenia ruchu, w

tunelu nowojorskiego metra łą
czącego Manhattan i Brooklyn,
wybuchł pożar. Przyczyną było
spięcie w przewodach sieci trak
cyjnej. Pożar udało się opano
wać w ciągu 90 minut, ale upły
nęło dalszych 40, zanim przy
wrócono dopływ prądu 1 cztery
uwięzione pod ziemię pociągi
mogły wyjechać z tunelu. Około
200 pasażerów z objawami za
trucia spalinami umieszczono w

szpitalach.

obiecują pośpiech
(INF. WŁ.) W trudnych wa

runkach przebiega budowa
kombinatu szklarniowego Stacji
Hodowli Roślin Ogrodniczych
w Krzeszowicach, w pow.
chrzanowskim. Ciężkie warunki
terenowe pogarsza jeszcze sytu
acja atmosferyczna — częste o-

pady deszczu. Teren budowy to
nie w błocie. Przekonali się o

tym wczoraj goście, którzy wi
zytowali tę inwestycję, zapozna
jąc się z aktualnym stanem

prac, wśród nich sekretarz KW

PZPR Marian Smuga i woje
woda krakowski Wit Drapich.
Obecny był gospodarz ziemi

chrzanowskiej, I sekretarz KP
PZPR Kazimierz Rygucki.

Na budowie notuje się około

■2-miesięczne opóźnienie, dyrek
tor PBO zapewnił jednak, że
zarówno jego ekipa, jak i przed
siębiorstwa podwykonawcze —

dołożą wszelkich starań, aby in
westycja została oddana w prze
widzianym terminie. I etap bu-
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„^TRYBUNA
Tyiaczego nie pomogli?

19 sierpnia br. o godz. 20.10 przed restauracją „Nowa”
przy ul. Grzegórzeckiej w Krakowie dwóch podpitych męż
czyzn średniego wzrostu, wszczęło bójkę z trzecim osobni
kiem. Jeden z napastników ubrany w jasną wiatrówkę za
mykaną na zamek, uderzył mocno swą ofiarę. Uderzony
mężczyzna przeleciał przez trawnik i zatrzymał się na łań
cuchu przy drodze, a następnie upadł na ziemię nieprzy
tomny. Ponieważ byłem w towarzystwie kilku osób zmusi
liśmy awanturników by udzielili pomocy swej ofierze.

W tym czasie z restauracji przez okna wyglądało kilka
osób personelu. Byłem przekonany, że wezwano pogotowie
lekarskie lub MO. Mijały minuty, a mężczyzna leżał na

trawie bez jakiejkolwiek pomocy. Zapytałem kierownika

restauracji i osoby z personelu, które oglądały zajście czy
zawiadomiono pogotowie. Odpowiedziano jednogłośnie —

nie. Kierownik dodał, że nie będzie zawiadamiał MO, gdyż
nie chce być świadkiem zajścia i że go to nic nie obchodzi.

Dlaczego istnieje bierność wobec takich zajść? Owszem, są
przypadki, że świadek zajścia jest oskarżony. Może to jest
przyczyną, że ludzie nie chcą widzieć i nie reagują na ta
kie wydarzenia.

Opisuję to dlatego, że osoba poszkodowana może rozpo
znać awanturnika i wskaże go odpowiednim władzom. Kie
rownik natomiast udzieli wyjaśnienia dlaczego tak postę
puje.

KAZIMIERZ RAJCA
Nowa Kuta

(adres znany Redakcji)
Rumcajsz zna cala niemal Europa. A oto jeden
z jego twórców: rysownik Rade1' Pilar. Podo-
ineństwó uderzające^ £AF — CTK

Zwykła
kradzież

Przebywający na wakacjach w

San Francisco były burmistrz
Melbourne padł z żoną ofiarą
rabunku, zaledwie w 12 godzin
po przybyciu do tego miasta. A-

partament hotelowy, w którym
mieszkali australijscy turyści zo
stał w czasie ich nieobecności

„odwiedzony” przez złodziei, któ
rzy skradli biżuterię 1 czeki po
dróżne wartości 61 tys. dolarów.

Armatka wodna

przeciw upałom
Na odcinku autostrady z Frank

furtu n/Menem do Friedbergu
często dochodziło w czasie osta
tnich upałów do zakłócenia ru
chu przez samochody, które u-

tknęły na drodze wskutek prze
grzania silnika. Policja zastoso
wała najskuteczniejszą „terapię”
wysyłając na miejsce dwie ar
matki wodne, które polewają
wodą przejeżdżające samochody.

Krakowscy alpiniści w Kaukazie

Ponad 1000-metrowe

ściany zdobyte!
(Inf. wł.) Rozjechali się w

świat polscy alpiniści. W tych
dniach z Kaukazu Centralnego
wróciła 15-osobowa grupa, w

skład której wchodzili także

trzej krakowianie: Jerzy Łabęc
ki, Andrzej Matuszyk i Leszek

Zabdyr. Ten ostatni informuje
nas o celach i sukcesach wy
prawy.

Polscy alpiniści, którzy prze
bywali w Związku Radzieckim
na zaproszenie Federacji Alpi
nizmu ZSRR — działali w rejo
nie Doliny Adył-Su. Plonem

wyprawy jest zdobycie kilku

szczytów 4-tysięcznych drogami
o bardzo wysokiej skali trudno
ści. Największe osiągnięcie to

pokonanie ponad' 1209-metrowej,
najeżonej przewieszkami ściany
na szczyt Czatyn-tau (4366 m).
Atak na szczyt trwa! 5 dni, po

drodze założono 4 biwaki. Wspi
naczkę utrudniały kamienne la
winy, trzeba też było pokonać
najeżony głębokimi szczelinami
lodowiec.

Na Szczyt Szczurowskiego (4269
m) droga prowadziła też przez

niezwykle trudną technicznie,
1300-metrową ścianę, podobnie
jak na Tlutiu-Baszi (4450 m),
gdzie trzeba było pokonać 1000-

metrową ścianę. Na zakończenie

obozu nasi alpiniści dokonali

sportowego wejścia na najwyż
szy szczyt Kaukazu — Elbru

(5633 m). Wyniki sportowe pol
skiej wyprawy zostały bardzo

wysoko ocenione w radzieckich

kołach alpinistycznych.
(ans)

A. Kosygin
w Rumunii

W środę przybyła do Buą
karesztu, na zaproszenie Ko
mitetu Centralnego Rumuń-

skiej Partii Komunistycznej*
Rady Państwa i rządu Ru
munii, radziecka delegacja
partyjno-rządowa na czele z

premierem Aleksiejem Kosy
ginem. Delegacja weźmie
udział w obchodach 30 rocz
nicy wyzwolenia Rumunii

spod okupacji faszystowski.j*

Francja
uchodźcom

cypryjskim
Gabinet francuski na śróa

dowym posiedzeniu postano
wił udzielić pomocy finanso
wej uchodźcom cypryjskim*
w wysokości 2.500 tys. fran
ków.

Ponadto rząd francuski

postanowił podjąć inicjatywę
zwrócenia się do pozostałych
członków wspólnoty zachod
nioeuropejskiej z propozycją
naprawy stosunków EWG z

Grecją. Stosunki te zostały
zawieszone w 1967 r. po woj
skowym zamachu stanu w!

Grecji. 4

Kolizja
polskiego

statku
We wtorek 20 bm. z powóa

’du panującej w Kanale Kia
lońskim mgły doszło do ko^
lizji statku Polskiej Żeglugi
Morskiej m/s „Kopalnia Ma-
chów” z greckim statkieni
„Tea” z Pireusu. Obie jed
nostki doznały uszkodzeń*

„Kopalnia Machów” po za
winięciu do Brunsbuttel 1 do
konaniu przeglądu mogła!
kontynuować podróż do pora
tu Cork w Irlandii.

Przed świętem
polskich
skrzydeł

Przed tegorocznym święa
tern polskich skrzydeł -a

przypadającym 23 sierpnia -a

otwarto wczoraj w Poznani:!

wystawę pn. „Współczesną
lotnictwo polskie”.

Zaprezentowane na wystaa
wie fotogramy poświęcone są
trzem grupom tematycznym
„technika lotnicza", „czło
wiek i technika” oraz „w
służbie społeczeństwa”.

SPORT • SPORT

i‘j
Wisła — Śląsk 3:0 (2:0)
ŁKS — Ruch 1:2 (0:1)
Legia — Szombierki 3:1 (0:0)
Zagłębie — Pogoń 0:1 (0:1)
Stal M. — Arka 2:1 (2:0)
Polonia — Gwardia 1:0 (1:9)
Lech — ROW 2:0 (1:0)
Górnik — GKS Tychy 4:1 (1:1)
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MIĘDZYNARODOWE
SEMINARIUM
STUDENCKIE

(k) O Ważnym wydarze
niem w międzynarodowym
ruchu studenckim były za
kończane w środę w Mos
kwie VI międzynarodowe let
nie kursy studenckie. Temat

tegorocznego spotkania, w

którym wzięli udział przed
stawiciele 107 narodowych
organizacji studenckich i
młodzieżowych z 76 krajów
Europy, Azji, Afryki i A-

meryki Łacińskiej — to „Stu
denci a współpraca między
narodowa w celach pokoju,
postępu społecznego, bezpie
czeństwa i wyzwolenia naro
dowego”.

„DNI
FILMU RUMUŃSKIEGO”

@ 21 bm. rozpoczęły się w

Warszawie i na Śląsku „Dni
filmu rumuńskiego”, które
trwać będą do 25 bm. Z tej
okazji w stołecznym kinie
„Bajka” wyświetlane są no
we fabularne filmy rumuńs
kie.

A. HARRIMAN
O STOSUNKACH

ZSRR — USA
@ Wybitny działacz poli

tyczny USA Averell Harri
man stwierdził w wywiadzie
dla korespondenta „Komso-
molskiej Prawdy”, iż nad
szedł już czas, by zakończyć
wyścig
że jest
wicie
ZSRR

dobrej
zrozumienia. Harriman
notował, iż osiągnięte poro
zumienia między obu super
mocarstwami o zmniejszeniu
niebezpieczeństwa wybuchu
wojny jądrowej, ograniczeniu
wyścigu zbrojeń oraz doty
czące innych istotnych pro
blemów międzynarodowych
leżą w interesie wszystkich
krajów.

zbrojeń oraz dodał,
to możliwość cąłko-

realna, o il.e USA i

wykażą maksimum
woli i wzajemnego

od-

Kryzys cypryjski trwa

Tragiczna sytuacja
Żniwa minęły półmetek

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Ruch nadal liderem

uchodźców
I RZYM, ATENY,

LONDYN (PAP)
Sytuacja na Cyprze w ciągu

ostatnich dwóch dni była
względnie spokojna’ 1 poza kil
koma drobnymi incydentami w

pobliżu „zielonej linii” w Niko
zji nie notowano wypadków po
gwałcenia rozejmu.
serwatorów skupia
na perspektywach
rokowań, które by
konflikt cypryjski. Perspektywy
te jednak wydają się być od
ległe. Stanowiska Ankary i
Aten różnią się w sposób zasad
niczy.

W środę w Ankarze premier
Turcji Bulente Cevit oświadczył,
że „pod pewnymi warunkami”

Turcja byłaby gotowa na ustęp
stwa terytorialne, lecz wycofa
nie wojsk rozpocznie dopiero,
gdy przekona się o pełnym bez
pieczeństwie mniejszości Tur
ków cypryjskich na wyspie. Z
kolei Ateny stoją na stanowi
sku, iż wstępem do jakichkol
wiek negocjacji winno być wy
cofanie wojsk tureckich z tery
toriów zajętych po 9 sierpnia br.
Jak wiadomo, po zerwaniu roz
mów 14 sierpnia br. nastąpiła
szybka ofensywa turecka w wy
niku której wojska tureckie za
jęły nowe obszary Cypru.

Zgodnie z zapowiedzią, dyplo
macja brytyjska kontynuuje son
daże dyplomatyczne w celu u-

stalenia możliwości 1 terminu

Uwaga ob-
się obecnie
wznowienia
rozwiązały

przyszłych rokowań, jak dotąd,
nie przyniosły one jednak więk
szych rezultatów.

Na temat przyszłości Cypru
zabrał głos na konferencji pra
sowej przywódca Turków cy
pryjskich, Rauf Denktasz, który
wypowiedział się za utworze
niem na wyspie państwa fede
ralnego , i przesiedleniem wszy
stkich Turków cypryjskich do
rejonów znajdujących się pod
kontrolą
świadczył jednak, że jeśli stro
na grecka będzie zwlekać z roz
poczęciem rokowań — Turcy cy
pryjscy zmuszeni będą utworzyć
odrębne tureckie państwo na

Cyprze.
Odnotowano też pierwsze od

dłuższego czasu kontakty przy
wódców obu wspólnot
spie. Rauf Denktasz i
Kleridis przeprowadzili
rozmowę telefoniczną,
agencji Reutera, głównym jej
tematem były „problemy huma
nitarne”.

W istocie problemy uchodźców
są nadal jednym

’

z najważniej
szych problemów na Cyprze.
Tysiące ludzi przebywa pod go
łym niebem, brakuje żywności
i wody. Szczególnie ciężkie jest
położenie rodzin z małymi
dziećmi. Same obozy to pustyn
ne tereny bez urządzeń sanitar
nych i zabezpieczeń przeciwpo
żarowych. Personel medyczny o-

bawia się, iż mogą tam wy
buchnąć choroby epidemiczne.

armii tureckiej. O-

na wy-
Glafkos

w środą
Według

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyższe zbiory w przyszłym ro
ku.

Przy sprzęcie zbóż konieczna
jest dalsza mobilizacja rolników
i służby rolnej. Jest to tym
istotniejsze, że obecnie prze
chodzą nad naszym rejonem bu
rze, które bardzo utrudniają
zbiory oraz zchnięcie skoszone
go zboża.

Przykładem może być cały re
jon nadwiślański, gdzie począ
wszy od Niepołomic w pow. bo
cheńskim, aż po Dąbrowę Tar
nowską gleby są podmoknięte,
a w niektórych miejscowościach
na całych połaciach pól stoi
woda. Często zdarza się, że na

rozmokłe grunty nie można

wjechać wozem, aby wywieźć
zboże. W tych przypadkach ko
nieczne jest wspólne działanie
kółek rolniczych i gospodarzy,
aby snopy te wywieźć na such

H. Kissinger
o zbrojeniach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dowywania sił strategicznych
przez obie strony — dodał on
— nie doprowadzi do dalszego
zwiększenia bezpieczeństwa, lecz

jedynie do nowego ryzyka, przy
czym nastąpi to za cenę kolo
salnych nakładów, zrodzi at
mosferę wrogości i podejrzeń.

Pomidory i ogórki

RZĄD ARGENTYŃSKI
BEZ ZMIAN

@ Prezydent Argentyny,
Maria Estela Martinez de Pe
ron oświadczyła, że — poza
dokonaną 12 bm. zmianą
trzech ministrów — nie prze
widuje obecnie dalszych prze
sunięć personalnych w swym
gabinecie. W czasie ostatnie
go posiedzenia rządu pani
Martinez de Peron wezwała

wszystkich ministrów do a-

ktywnej działalności w rea
lizacji jej polityki.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Byliśmy też u kilku rolników

na plantacjach. Niektóre jeszcze
do niedawna zapowiadały się
dobrze, ale po ostatnich de
szczach znalazły się pod wodą i
niewiele z nich będzie można
zebrać. Utrapieniem tamtejszego
handlu są prywatni „odbiorcy”,
którzy kupując towar od rolni
ków po cenach wyższych niż

państwowe, wywożą go do in
nych województw, gdzie brak
np. ogórków czy pomidorów je
szcze bardziej daje się we zna
ki, tam

sporo.
Miasto

warzywa
Ogrodnicza Ziemi Krakowskiej.
Rolnicy pow. krakowskiego do-

starczają bardzo mało ogórków
(zbiory dopiero się rozpoczną) i

pomidorów, których też jest
mniej niż w ub. roku. Nato
miast pod dostatkiem jest wa
rzyw gruntowych — buraków,
marchwi, pietruszki, kapusty i

innych.
Należy ogólnie stwierdzić, że

tam gdzie warzywa dojrzewały
pod folią, są piękne i dobrze
obrodziły, natomiast gdzie in
dziej nietypowy rok przyniósł
poważne straty, (cm)

sprzedają, zarabiając

Kraków zaopatruje w

1 owoce Spółdzielnia

Poczta w sobotę
W najbliższą sobotę na

terenie miast województwa
krakowskiego doręczane
będą tylko przesyłki eks
presowe 1 telegramy, na
tomiast na terenach wiej
skich czynne będą placów
ki pocztowe doręczające
wszystkie przesyłki.

1

Proces o zdradę
PROPOZYCJA
PAKISTANU

© Pakistan zgłosił formal
ny wniosek o przedyskuto
wanie na zbliżającej się 29
sesji Zgromadzenia General
nego NZ kwestię utworzenia

strefy bezatomowej w Połud
niowej Azji.

ZGINĘŁO 31 OSÓB
© Jak poinformowała

Zairska Agencja Prasowa
samolot transportowy typu
„C-130” należący do zairskich
sił powietrznych rozbił się na

południowy-wschód od mia
sta Kisangani. W wyniku ka
tastrofy zginęło 24 pasażerów
i 7 członków załogi. Przyczy
ny katastrofy nie są znane.

tajemnic służbowych

POGODA

Wczoraj przed Sądem Woje
wódzkim dla woj. warszawskie
go rozpoczął się proces Zbignie
wa Macka, b. kierownika dzia
łu inwestycji płockiej „Petro
chemii”, oskarżonego o zdradza
nie tajemnic handlowych i

technologicznych przedstawicie
lom zachodnioniemieckich firm

handlowych.
Akt oskarżenia zarzuca Z.

Maćkowi wykorzystywanie swe
go udziału w rozmowach kon
traktowych z firmami zagra
nicznymi na dostawę niektó
rych urządzeń dla kombinatu
w Płocku dla ujawniania po
trzeb i możliwości importo
wych inwestora, zdradzania wy
sokości ofert innych firm za
granicznych. Oskarżenie twier-

nadzi że inż. Macek udzielał
piśmie przedstawicielowi firmy
zachodnioniemieckiej „Linde
AG" danych dotyczących in
stalacji, mogących być przed
miotem kontraktu z tą firmą
oraz że w trakcie budowy i
eksploatacji wstępnej ukrywał
różne

przez
akcie
żew

informacje Z. Macek przyjmo
wał od przedstawicieli firm za-

chodnioniemieckich — ok. 4 tys.
dolarów USA, a także rozmaite
podarunki.

W pierwszym dniu procesu Z.
Macek nie przyznał się do zdra
dzania tajemnic technologicz
nych.

mankamenty dostarczonej
tą firmę instalacji. W

oskarżenia stwierdza się,
zamian za przekazywane

sze tereny, gdzie będą mogły
wyschnąć. Szczególnie wczoraj
sze burze, jakie przeszły nad

naszym terenem, utrudniły i
tak ciężkie warunki pracy w

polu.
Rolnicy i ściśle z nimi współ

działający mechanicy i trakto
rzyści kółkowi i POM-ows.cy
robią wszystko, aby gdzie to

jest możliwe kosić maszynami.
Także młocarnie pracują bez
przerwy. Wczoraj prowadzono
omłoty w różnych rejonach na
szego województwa: bocheń
skim, krakowskim, myślenic
kim, wadowickim i innych.

Nie zapominając o sprzęcie
zbóż wielu rolników przystąpi
ło już do siewu rzepaku. Naj
więcej hektarów zasiano w pow.
olkuskim, miechowskim, bocheń
skim. Ogółem w woj. krako
wskim wysiano rzepak na po
nad 400 ha. (cm)

Sekretarz stanu przypomniał,
że — dzięki obecnie istnieją
cemu realnemu układowi sił
„w żadnym z kryzysów ostat
niego okresu nawet nie zbliży
liśmy się do użycia broni stra
tegicznej”.

Uregulowano wiele kryzysów
— stwierdził H. Kissinger —

jednakże dotychczas nie zlikwi
dowaliśmy ich źródeł. Zaczę
liśmy, ale nie dokończyliś
my jeszcze procesu przejścia
od konfrontacji do współpracy,
od współistnienia do wspólnoty.
Jesteśmy jednak zdecydowani
dokonać tego przejścia.

Naukowo o stosunkach

urząd — obywatel
(Inf. wł.) Ongiś stosunki u-

rząd-obywatel układały się ży
wiołowo i... nie zawsze dobrze.
Dziś wprawdzie również nie
zawsze są właściwe, ale za to‘
nadrzędne władze administra
cyjne konksekwentnie starają
się je udoskonalić. Jedną z form
takiego udoskonalania tych
stosunków stanowi działalność
Ośrodka Doskonalenia Kadr U-
rzędu Wojewódzkiego w Krako
wie (podobne ośrodki znajdują
się również w innych woje
wództwach, a Ośrodek Szkolenia
Kadr Kierowniczych — w War
szawie).

Krakowski Ośrodek szkoli
głównie pracowników urzędów
powiatowych i gminnych, a ka
drę wykładowców stanowią —

oprócz naukowców z UJ, WSE 1
WSP — m. in. dyrektorzy wy
działów Urzędu Wojewódzkie
go (oczywiście, ci najlepsi, z

talentem nie tylko dydaktycz
nym, ale i zdolnością dobrego
organizowania własnej pracy!).

Itaknp.wJ973r.na46kur
sach przeszkolono 1.808 pracow
ników, w tym 1.016 pracowni
ków urzędów gmin. W nowym
roku szkoleniowym (a dzwonek
„szkolny” zabrzmi tu 3 wrze
śnia, jak w całym szkolnictwie),
ośrodek planuje poszerzyć swo

ją działalność, a już na 1975 r.

plany ma iście bogate.
Czego uczą na kursach po

wiatowych i gminnych urzędni
ków? Inne szkolenia, oczywi
ście, są przewidziane dla urzęd
ników szeregowych, inne dla
kierowników wydziałów i kan
dydatów na naczelników. Ogól
nie można stwierdzić, że oprócz
zaznajamiania kursantów z wie
dzą podstawową — jaką winni
mieć na swoich stanowiskach
— uczy się ich tam także zdol
ności znalezienia się w określo-
nęj, trudnej nieraz sytuacji.
Kształtuje się też wyobraźnię
kursantów — bowiem wbrew
pozorom praca urzędnika wyo
braźni wymaga.

'

Ma też Ośrodek swoje ciche
marzenia i ambicje. Jak wy
znał dziennikarzom na konfe
rencji prasowej dyrektor ośrod
ka — drJan Tabiś’— chciałby
on kiedyś powołać do życia z

prawdziwego zdarzenia studium
dla sekretarek gminnych i po
wiatowych urzędów (nie wspo
minając już o wojewódzkim).

Tak więc, proszę Czytelników
— być dobrym urzędnikiem to
też sztuka, 1 tej właśnie próbu
je z dużym powodzeniem uczyć
Ośrodek Doskonalenia Kadr.

(ter)

Piszą do nas

Z kolonii letnich i obozów

Boniha" Kapki ozdoba nBOI
(ObsŁ wł.) Nareszcie kibice

Wisły doczekali się efektowne
go i wysokiego zwycięstwa swo
jego zespołu. Wczorajszy mecz

ze Śląskiem Wrocław, gospoda
rze wygrali 3:0 (2:0), demon
strując momentami zwłaszcza
w drugiej połowie grę na do
brym poziomie. Szczególnie po
strzeleniu trzeciej bramki, przez
około 15 minut oglądaliśmy po
mysłowe i szybkie akcje wi-
ślaków.

Mecz zaczął się dla Wisły
niefortunnie, gdyż już w 1 mi
nucie w ostrym starciu z obroń
cami kontuzji doznał Kmiecik.
Po zabiegach lekarza wrócił on

jednak na boisko, ale kontuzja
dała o sobie znać i w drugiej
połowie zastąpiony został przez
Gacka. Kmiecik był zresztą
bohaterem w pierwszej połowie,
strzelając obie bramki. W 12
minucie doszedł do piłki wy
puszczonej przez Kalinowskiego
po centrze H. Szymanowskiego
i głową ulokował piłkę w siat
ce. Po raz drugi wpisał się na

listę strzelców w 44 minucie.
Po strzale Kapki piłka odbiła
się od obrońcy Śląska, zmyliła
Kalinowskiego i Kmiecik bez
trudu zdobył drugą bramkę.

W pierwszej połowie kilkoma

ładnymi rajdami popiaall «ię
Kapka i Kusto, niestety akcjom
ich brak było wykończenia. W

końcowych minutach pierwszej
połowy, trzykrotnie bardzo po
ważnie zagroził, bramce gospo
darzy — Kwiatkowski. Jego dwa
mocno podkręcane strzały z dal
szej odległości minimalnie mi
nęły cel a pięknie bity rzut wol
ny obronił pewnie broniący w

tym meczu Gonet.
Po przerwie oglądaliśmy naj

lepszy okres w wykonaniu pił
karzy Wisły. Do akcji włączali
się raz po raz obrońcy, m. in.
oglądaliśmy rajd Musiała. W 56
minucie do przodu ruszył z pił
ką A. Szymanowski, idealnie po
dał na prawe skrzydło, skąd pił
ka dostała się do Kusty, poda
nie do Kapki 1 „bomba” tego
ostatniego — mimo rozpaczliwej
interwencji Kalinowskiego — lą
duje w siatce! Piękna bramka
króla strzelców ubiegłorocznych
mistrzostw. W 64 minucie Kap
ka jest o krok od zdobycia ko
lejnej bramki. Jego strzał po
rzucie wolnym trafia w słupek.
Obserwujemy jeszcze szybki
rajd Kusty, któremu w ostat
niej chwili piłkę z nóg zbiera
Kalinowski, ostry strzał Musia
ła tuż nad poprzeczką, precy

Z ligowych boisk

zyjne dośrodkawanie Gacka, po
którym Garlej nie trafia w pił
kę. W końcowych minutach do
głosu dochodzą wrocławiani*.
Niebezpiecznymi rajdami popi
sują się Sybis 1 Kwiatkowski
Gonet jest jednak na posterun
ku, w 89 minucie przychodzi mu

z pomocą poprzeczka.
W sumie było to dość żywa

spotkanie a zwycięstwo Wisły w

pełni zasłużone. Najlepsi w ze
spole gospodarzy — Gonet, A«

Szymanowski, Musiał, Garlej,
Kmiecik i okresami Kapka oraz

Kusto. Goście pokazali twardy,
atletyczny futbol, a najlepsi u

nich to Kwiatkowski i Sybis,
słabo grała w Śląsku linia środ
kowa, niepewna była obrona.

WISŁA: Gonet — H. Szyma.
nowski, A. Szymanowski, B.
Stolczyk, Musiał — .Obarzanow-
ski, Krawczyk, Garlej — Kusto,
Kapka, Kmiecik (Gacek).

SLĄSK: Kalinowski — Kopyo-
ki, Peterek, Rachwalski, Goł-
kowski — Malinowski, Erlich, L
Garłowski — Sybis, Kwiatkow
ski, Wanat (Rybotycki).

Sędziował Gajewski z Warszaw

wy. Widzów około 15 tys.
(ANS) ;

NA MAPIE POGODY: Pol
ska jest w obszarze przejś
ciowym między wyżem skan
dynawskim a niżem anad
Europv południowej.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie umiarkowane
wzrastające okresami do du
żego. Lokalnie burze i prze
lotny deszcz. Temperatura
minimalna w nocy w grani
cach od 13—15 st. maksymal
na w ciągu dnia od 23—25 st.
W Tatrach zachmurzenie u-

miarkowane okresami duże.
Lokalnie burze i przelotny
deszcz. Temperatura mini
malna w nocy w granicach
ód 10—12 st., maksymalna w

ciągu dnia od 14—16 st. Wia
try słabe zmienne.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA POGODY NA NA
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze
nie umiarkowane, lokalnie
przelotny deszcz i możliwość
burz. Temperatura bez więk
szych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE: O godz. 13 noto
wano w kraju: Świnoujście
19, Szczecin 19, Koszalin 20,
Łeba 20, Gdańsk 19, Olsztyn
21, Suwałki 20, Białystok 20,
Warszawa 20, Poznań 20, Zie
lona Góra 15, Wrocław 16,
Śnieżka 10, Kłodzko 16,
Opole 16, Lublin 16, Rzeszów
19, Przemyśl 18, Lesko 18,
Katowice 19, Kielce 16, Tar
nów 19, Kasprowy 13, Raci- |
bórz 18, Częstochowa 16,
Kraków 19, Zakopane 18,
Nowy Sącz 18, Muszyna 18.

W EUROPIE: Londyn 23,
Paryż 20, Madryt 25, Berlin
17, Kopenhaga 18, Oslo 18,
Sztokholm 20, Helsinki 16,

BIOMET INFORMUJE: W

strefie burz objawy pogor
szonego samopoczucia i obni
żona sprawność działania.
Widzialność ograniczona lo
kalnie, warunki drogowe o-

kresowo niekorzystne, (k)

2,3,4,5,6,

Czy Serwacy czy Snazv?
Życzliwy red. Januszowi Roszce redaktor dyżurny „GK”,

czytając maszynopis jego ostatniego felietonu wpadł w za
dumę przy cytowanym, za Fredrą zdaniu: „Hej Serwacy, daj
gwintówkę, niech zestrzelę tę makówkę”. Jako, że Autor

odsyłał wcześniej pewnego delikwenta do szkoły podstawo
wej po wiedzę, redaktor zadumał się jeszcze bardziej —

wszak właśnie z podstawowej szkoły pamiętał, iż koniec
cytatu brzmiał: .... niechaj strącę tę makówkę”. Telefoni
cznie zasięgnął więc informacji tam, gdzie posiadano egzem
plarz „Zemsty”. W wydaniu, z którego odczytano mu rze
czony wyżej cytat („Zemsta” w opr. dr Mieczysławy Ro-

mankówny, Kraków 1946, Wydawnictwo M. Kota, akt I,
scena VII, str. 30) napisano: „Hej, Gerwazy, daj gwintówkę,
niechaj strącę tę makówkę”. Stąd też znalazła się poprawka
zarówno w tekście jak i w tytule felietonu red. Roszki.
Wczoraj zdziwiony red. Roszko zażądał sprostowania, i słu
sznie,

' bowiem w jego wydaniu „Zemsty”, a także w wielu

Innych, występuje Serwacy a nie Gerwazy. Skoro jednak
dyżurny redaktor miał dokumentację na dokonanie popra
wki, niechże red. Roszko odłoży- gwintówkę, niechaj nie
strąca mu makówki.

Cios w pronatowskie
koncepcje Pekinu

Chińska teoria nieklasowego
podziału świata, w którym głó
wną siłą postępu — niezależnie
od głębokich sprzeczności ideolo
gicznych i politycznych — ma

być trzeci świat, poniosła kolej
ną klęskę w świetle konfliktu
cypryjskiego. Cypr, Grecja i

Turcja — aż trzech według kry
teriów Pekinu przedstawicieli
trzeciego świata, weszło w ostry
konflikt, który przez długi czas

będzie rzutował na ich stosunki.
W pierwszej fazie konfliktu Pe
kin „zagubił się” i w ocenie sy
tuacji na Cyprze zrobił wszelkie
możliwe uniki, aby nie poprzeć
publicznie Makariosa. Wicepre
mier Ten Siao - Ping, który
wiosną bieżącego roku na spe
cjalnej sesji ONZ wygłosił de
klarację programową polityki
Chin w trzecim świecie, obfitu
jącą w hasła niezawisłości, nie
ingerencji w sprawy wewnętrz
ne itp. nabrał wody w usta. W

różnych publicznych wystąpie
niach starannie omijał problem
cypryjski. Po tych zabiegach
niezaangażowanie się w obronie
politycznej konstytucyjnego rzą
du Cypru Pekin uciekł się do
swego starego manewru zrzuca
nia winy za powstałą sytuację
na Związek Radziecki.

W świetle konfliktu cypryj
skiego najsilniejszy jednak cios

spadł na pronatowskie koncep
cje Pekinu. Agresywna rola
NATO w inspirowaniu krwa
wych wydarzeń na Cyprze
skompromitowała ostatecznie
ciągłe demonstracje Pekinu na

rzecz umocnienia potencjału mi
litarnego oraz jedności tego blo
ku wojskowego, godzącego w

interesy pokoju europejskiego i

państw wspólnoty socjalistycz
nej. Zanim jednak Grecja wy
cofała siły zbrojne z NATO, już
z racji konfliktu ną Cyprze i

propozycji wycofania obcych

• Wakacje dobiegają końca,
niemniej nadal otrzymujemy
sporo listów od uczestników
kolonii i obozów, którzy dzie
ląc się z nami wrażeniami z

letniego pobytu przesyłają nam

pozdrowienia, często dołączając
również za naszym pośrednic-
wem podziękowania organiza
torom ich wakacyjnego wypo
czynku.

Uczniowie Szkoły Włókienni
czej AZPB w Andrychowie po
znają Bieszczady, przemierza
jąc je rowerami ufundowany
mi przez zakład. Nie tylko od
poczywamy — piszą — i po
dziwiamy piękno krajobrazu,
ale również pomagamy starym
rolnikom przy żniwach. Do
świadczyła ich pomocy m. in.
Stefania Kardasz ze wsi Polań
czyk, na polach której obozo-
wicze z Andrychowa pracowa
li przy koszeniu żyta.

Uczestnicy kolonii Stoczni
Gdańskiej im. Lenina zażywają
wypoczynku w Zawoi, skąd
przysyłają podziękowania dy
rekcji, radzie zakładowej i
działowi socjalnemu Stoczni za

umożliwienie im tak atrakcyj
nych wakacji. Jak wynika z lis
tu, koloniści odbyli szereg in

teresujących wycieczek, byli w

Zakopanem, gdzie zwiedzali Do
linę Kościeliską, jaskinię Mroź
ną, następnie skansen z Zubrzy
cy, powędrowali również na

Babią Górę i z satysfakcją do
noszą o wielu osiągnięciach
sportowych.

130 kolonistów przebywa w

Stryszawie (pow. Sucha Bes
kidzka), gdzie toruńskie Zakła
dy’ Urządzeń Okrętowych „To-
wimor” umożliwiły im spędze
nie nadzwyczaj miłych waka
cji. Piszą oni również, iż dzię
ki autokarom które dostarczy
ły: toruński „Towimor” i „Fa-
mor” w Bydgoszczy, mogli
zwiedzić szereg ciekawych
miejscowości Polski południo
wej. Słowa serdecznych podzię
kowań kierują również pod a-

dresem władz terenowych w

Suchej Beskidzkiej, dzięki któ
rych staraniom doświadczyli
jak najserdeczniejszej gościny
na ziemi suskiej.

Do miłych pozdrowień, ja
kich dostarcza nam codzienna
poczta zaliczyć również należy
karteczkę od uczestników ko
lonii zuchowej 1 obozu harcer
skiego w Sielpi. (sz)

LEGIA — SZOMBIERKI 3:1
(0:0). Bramki zdobyli: dla Legii:
Kwapisz w 69 .min., Wachełko w

72 min., Białas w 88 min.; dla
Szombierek: Kwiatkowski w 64
min. Legia odniosła zasłużone
zwycięstwo. Szczególnie w dru
giej połowie gospodarze prze
prowadzili wiele urozmaiconych
akcji, do których bardzo często
włączali się baczni obrońcy Ja
giełło i Tumiński. Legioniści z

wielu okazji do zdobycia bram
ki — wykorzystali tylko trzy.
Bardzo dobrze bronił bramkarz
gości, Sowiński. W 38 min. kon
tuzji doznał K. Deyna i opuścił
boisko. Grał już Cmikiewicz.

STAL MIELEC — ARKA 2:1
(2:8). Bramki dla Stali uzyskali:
w 36 min. Oratowski i w 40 min.
Lato, dla Arki w 57 min. Herisz.
Beniaminek ekstraklasy stawił

silny opór eksmistrzowi Polski
grając bardzo ambitnie. Mimo
to zwycięstwo gospodarzy po
winno być znacznie wyższe. Wy
pracowali oni szereg korzyst
nych sytuacji. Na przeszkodzie
stanęła niecelność strzałów, a

przede wszystkim zaś — wspa
niały bramkarz gości Burzyński.
Arka miała sytuacji znacznie
mniej, choć między 60 a 80 mi
nutą ostro atakowała.

POLONIA BYTOM — GWAR
DIA W-WA 1:0 (1:0). Bramkę
strzelił w 22 min. Roehnia. Był
to interesujący mecz. Od pierw
szych minut na bramkę gwar
dzistów poloniści przeprowadza
li niebezpieczne, ale nieskutecz
ne akcje. Okres przewagi zespo
łu bytomskiego przyniósł efekt
w postaci zdobycia bramki przez
bardzo pracowitego Rochnię. Po

przerwie gra się wyrównała.
LECH — ROW RYBNIK 2:0

(1:0). Bramki zdobyli: w 45 min.
Milewski oraz w 60 min. Jakub
czak z rzutu karnego. Spotkanie
to stało na dobrym poziomie.
Rozegrano je w szybkim tempie,

a walka była emocjonująca.
Poznaniacy mogli zdobyć więcej
bramek ale na przeszkodzie
stanęli świetnie broniący bram
karz ROW-u Szyguła oraz cała

defensywa. Mecz był ostry, sę
dzia ukarał 3 piłkarzy żółtymi
kartkami (zAebka i’Frydeckiego
z ROW i Płotkę z Lecha).

ZAGŁĘBIE S. — POGOŃ SZ.
0:1 (0:1). Bramkę strzelił w 17
min. Wolski. Słaba postawa w

początkowym okresie spowodo
wała, że gospodarze stracili
bramkę już w 17 min. i nie po
trafili zdobyć wyrównującego
gola. Przez pozostałą część spot
kania zagłębiacy wyraźnie prze
ważali w polu, jednak sytuacji
pod bramką Pogoni było bardzo
niewiele. Groźniejsze były bły-
skawicizne kontrataki gości.

ŁKS — RUCH 1:2 (0:1). Bram
ki dla Ruchu zdobyli: w 20 min.
Marx 1 82 min. Iiopicera. Dla
ŁKS w 49 min. Milczarski.

Bardzo dobry mecz. Łodzianie
przez większą część spotkania
atakowali i mieli przewagę. Nie
potrafili jednak wypracować po
zycji do strzałów z bliskiej od
ległości. ŁKS próbował sforso
wać bramkę Czai strzałami z

daleka, jednak bez skutku. Dru
żyna chorzowska, bez słabych
punktów, atakowała wypadami,
dwa razy wykorzystała błędy
stopera Jałochy i zdobyła gole.

GÓRNIK Z. — GKS TYCHY
4:1 (1:1). Bramki: dla Górnika —

Gorgon (42 min. — karny), La-
zurowicz (58 min.), Deja (68
min.), Kwaśny (87 min.), dla
GKS — Czarnynoga (41 min.).
W pierwszych 45 min. gra była
wyrównana, po przerwie rutyną
i zdecydowanymi atakami gór
nicy z Zabrza wykazali swą
wyższość. Mecz stał na przecięt
nym poziomie i mimo występu
w nim aż 4 reprezentantów nie

mógł zadowolić.

Piłkarze Ruchu ani myślą
zwalniać kroku. Wczoraj
chorzowianie wywieźli dwa
cenne punkty z gorącego te
renu w Łodzi i oczywiście
nadal przewodzą stawce li
gowej. Nadspodziewanie
dzielnie spisuje się Pogoń
Szczecin, która wygrała już
drugi z kolei mecz i to na

wyjeidzie z tak rewelacyjnie
spisującym się na wiosnę
Zagłębiem Sosnowiec. Wyso
ko mierzy w tym roku mie
lecka Stal, która zainkaso-
wała również 2 punkty, choć
jej przeciwnik Arka z Gdy
ni skapitulowała dopiero po
zaciętej walce. Cieszy nas

dobra postawa krakowian,
faiślacy zaczęli nareszcie, cel
nie strzelać. W niedzielę cze
ka jednak drużynę „białej
gwiazdy” ciężka przeprawa
w Gdyni.

Reprezentanci, których już
niedługo oczekuje elimina
cyjny mecz o ME z Finlandią
— grali na ogół dobrze. Mar
twią tylko kontuzje Deyny,
Kmiecika (prawdopodobnie
nie zagra z Arką), cieszy po
wrót do formy — Cmikiewi-
cza, wysoką formę sygnali
zuje nadal Kopicera, który z

3 strzelonymi bramkami
przewodzi stawce najlep
szych strzelców, (s)

1. Ruch 246—1
2. Stal 244—2
3. Pogoń 242—0
4. Górnik 236—3
5. Wisła 233—0
6. Lech 233—1
7. Legia 223—2
8.-9. Arka 222—2

Gwardia 222—2
10. Polonia 221—4
11. Szombierki 213—5
12. ROW 210—2
13. GKS Tychy 212—5
14.—15. ŁKS 201—3

Zagłębia 2 0 1—3
16. Śląsk 201—5

A. Jagielski zwycięża w Hawanie
W środę nad ranem czasu

europejskiego, na bokserskich
MS, walczył czwarty reprezen
tant Polski — A. Jagielski (wa
ga piórkowa). Polak odniósł

zwycięstwo na punkty stosun
kiem 4:1 nad reprezentantem U-

gandy Odniambo. Pięściarz U-

gandy okazał się przeciwnikiem
bardzo wytrzymałym, choć wy
raźnie słabszym technicznie od
Jagielskiego. Walczył nieczysto,
a za uderzenie głową naszego
pięściarza otrzymał upomnienie.
Pierwsza runda należała zdecy
dowanie do Jagielskiego. W
dwóch pozostałych walka była
bardziej wyrównana. W III r.

Polak wykazał pewne braki

kondycyjne. Polak zmierzy się
teraz z Argentyńczykiem, Var-

gasem.
Ciekawsze wyniki eliminacyj

nych walk — waga kogucia:
Aguilera (Arg.) zwyciężył na

punkty Hocke (CSRS), Romero
(Kuba) zwyciężył w I r. w sku
tek przewagi Cabę (Dominika
na), Biahuranga (Uganda) poko
nał na punkty Racsai (Węgry),
Torosjan (ZSRR) zwyciężył- na

punkty 4:1 Destimo (Ghana).
W. piórkowa: Davis (USA)

wypunktował Aandino (Porto-
ryko), Kuźnięcow (ZSRR) wy
grał w I r. z Lundby (Szwecja),
Haurad (Kanada) pokonał Acqu-
aviva (Fr.) w III r.

Klęska
polskich
SZOSOWCÓW

W kiBku wierszach

wojsk z wyspy, Pekin wyraził
1 bm. swoje obawy i troskę o

całość południowej flanki Euro
py. Później nie ustosunkował się’
w ogóle do wystąpienia Grecji
z NATO, zaś w bieżącym ty
godniu ponownie rozpoczął je
remiadę nad losem południowej
flanki Europy, „mającej niesły
chanie — jak'twierdził — waż
ne znaczenie strategiczne”.

Aczkolwiek organizacja NATO
skompromitowała się bez resz
ty w konflikcie na Cyprze, Pe
kin nadal nie chce widzieć .jej
destrukcyjnej roli, bowiem
straciłby sojusznika. Nic więc
dziwnego, że Pekin pomija ab
solutnym milczeniem rolę NATO
w konflikcie cypryjskim.

Niedawno przywódcy chińscy
oświadczyli senatorowi Jackso
nowi, że nie tylko popierają
NATO, lecz także są 'przeciwni
wycofaniu wojsk USA z Euro
py. Reasumując dotychczasowe
stanowisko Pekinu w sprawie
Cypru można stwierdzić, że’ kie
ruje się on „troską" o całość po
łudniowej flanki NATO, a nie
interesami wolności i niezawi
słości Cypru.

STANISŁAW BARTECZKO

Budowlani

obiecują pośpiech
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dowy ma być ukończony 30 pa
ździernika br., jego koszt wy
niesie 255 min zł. Obejmuje on

m. in. budowę 10 szklarni pol
skich i 4 szklarni bułgarskich.
W tych dniach rozpoczęła mon
taż ekipa bułgarska pod kiero
wnictwem inż. T. Milewa. Bu
duje się kotłownię, 3 budynki
mieszkalne i zaplecza gospodar
cze, m. in. budynek wielofunk
cyjny, w którym przygotowy
wany będzie towar do ekspedy- fi

cji, hydrofornia, budynek u- H
zdatniania wody, warsztaty, ga
raże. Oddano już do użytku ho
tel robotniczy. Pierwsze nowa
lijki z nowych szklarni — po
midory i ogórki — spodziewane
są w kwietniu przyszłego roku.

II etap budowy kombinatu po
trwa do listopada 1975 r. Budo-

wanych bidzie dalszych 12 B
szklarni bułgarskich. (L) y

© Na ME w pływaniu tytu
ły mistrzowskie wywalczyli: 400
mst.zm — Tauber (NRD) —

4.52,42 (rek. św.), 100 m delf.
mężczyzn — Pyttel (NRD) —

55,90, 4X200 m st. dow. RFN
— 7.39,70 (rek. Europy). Polka
Wieczorek na 100 m delf. zajęła
w eliminacjach 7 miejsce cza
sem — 1.97,94. Polscy waterpo-
liści przegrali w gr. „B” ze

Szwecją 2:6.
@ Wyniki mityngu l.a. w Ber

linie Zachodnim: 4X100 kobiet
— Polska 43,1 (rek. kraju), 100
m kob. Szewińska — 11,1; 2.
Richter (RFN) — 11,3; 100 m ppł
Ehrhardt (NRD) — 12,8; Nowa-
kowa — 13,0; 110 m ppł Foster
(USA) — 13,4; Siebeck (NRD) —

13,5; 100 m mężczyzn 1. Riddick
(USA) — 10,2, 2. Ommer (RFN)
— 10,3, 3. Schenke (NRD) — 1Q,3,
6 Nowosz (Polska) — 10,6; 2 mi
le — Malinowski 8.17,8 (rekord
kraju, „po drodze" na 3 km —

7.45,4 — też rekord kraju), tycz
ka — Ślusarski 5.20, Buciarski
5,20, 400 m kobiet — Kacper-
czyk 52,0, Falek (RFN) 53,1,
4X100 m mężczyzn — RFN 39,2,
Polska -- 39,8, 800 m — Boit

Mały Lotek
4—8-15—27-31

)

(Kenia) 1.44,3, 1000 m kobiet —

Katolikowa — 2.37,8 (rek. kraju).
© Oto kolejność w turnieju o

„Złoty Kask” rozegranego wczo
raj w Chorzowie — Piech, Mu
cha, Waloszek, Jurczyński,
Szczakiel, Wyglenda, 9 był Jan-
carz.

© Krajowe związki lekkoa
tletyczne mają prawo zgłaszać
zawodników do ME w lekkiej-
atletyce do 23 bm. dziś zbiera się
Zarząd PZLA, który podejmie
decyzję co do ostatecznego skła
du reprezentacji Polski.

© W Barcelonie trwa między
narodowy turniej piłkarski.
Wyniki: Glasgow Rangers —

Atletico Bilbao 1:0 (1:0), Barce
lona — Ajax 3:0 (1:0).

@ W turnieju w Budapeszcie
I miejsce zajęła drużyna Burus-
sii Moenchengladbach (RFN),
która w finale pokonała Feren-
cvaros Budapeszt 4:2 (4:1).

® W kontrolnym meczu pił
karskim, reprezentacja Francji
zremisowała z FC Koeln (RFN)
0:0, a w Brunszwigu miejscowy
Eintracht pokonał reprezentację
Rumunii 3:1 (1:0).

@ Na 5 km trasie z Albeny
do Bał-ziku rozegrano maraton

nływacki w Mn-zu Czarnym.
Triumfował Polak J. Warchot.

Zespół Szwecji, jadący w skła- .

dzie L. Fagerlund, T. Filipsson,
B. Johansson i S. Ake Nilsson
wywalczył niespodziewanie tytuł
mistrzów świata w wyścigu dru
żynowym na 100 km uzyskując
czas 2:12.22. Szwedzi pokonali
ekipę ZSRR (Komnatów, Szara-
fullin, Kamieński i Czapłygin) o

2 sek. Trzecie miejsce wywal
czyli kolarze NRD uzyskując
czas gorszy o 2.53. Polacy, obroń
cy tytułu, zajęli dopiero 7 miej
sce ze stratą, aż 6.23. Kolarze
Szwecji podczas ubiegłorocznych
mistrzostw świata wywalczyli
brązowe medale.

B. słabo pojechali nasi szosow
cy, którzy od pierwszych kilo
metrów mieli gorsze międzycza
sy od pierwszej szóstki na me
cie. Nasz zespół jadący w skła
dzie: Szurkowski, Szozda, Myt
nik i Matusiak na mecie stra
cił do Szwedów aż 6.23.

Ostatnią konkurencją kolar
skich, torowych MS amatorów,
był wyścig drużynowy na 4 km.
Złoty medal zdobył zespół RFN
4.22,20, srebrny NRD, a brązowy
CSRS.

W sprincie zawodowym mis
trzem świata został PEDERSEN
(Dania), wicemistrzem Nichol-
son (Australia), 3 był Van Lanc-
ker (Belgia). W wyścigu zawo
dowców za motorami wygrał
STAN (Holandia) przed Vershu-
renem (Belgia) i Benfałto (Wł.).

Mgr inż.

Tadeuszowi

ŻEREBECKiEMU
pracownikowi naszego
Przedsiębiorstwa, składa
my wyraz}’ głębokiego
współczucia z powodu

śmierci Matki.
Dyrekcja

„Hydrobudowv-2”
oraz koleżanki

_____

i koledzy
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zy wiedzą państwo,
ile w Krakowie jest
dzieci, dla których
nie istnieje lato? Czy
wierzą państwo w to,
że krakowskie dzieci

nie wyjeżdżają na obozy i
kolonie letnie, bo w Krako
wie żniwa? Że nie ma kto po
magać w polu? Żarty? A je
dnak nie. Bo czy wiedzą pań
stwo, co to jest wielki Kra
ków? Że to nie tylko Floriań
ska i Rynek, ale także Mydl-
ńiki, Tonie i Witkowice?

Z rozmów z kierownikami
[wydziałów kultury urzędów
dzielnicowych Krowodrzy i

Podgórza, ze wspólnych z ni
mi objazdów terenu miał wy
niknąć materiał chwalący
działalność kulturalną na pe
ryferiach Krakowa w sezonie
letnim.

Stało się jednak inaczej. Pod
wpływem wizyt, w peryferyj
nych domach kultury powstał
ten artykuł, w którym —

choć inicjatywie działaczy
kulturalnych należałyby się
tylko sprawiedliwe pochwały
— ważniejsze będzie to, o co

się ta ich dobra działalność
rozbija. Oni sami zresztą mó
wią o tym otwarcie.

Ludzie z wydziałów kultury,
urzędów dzielnicowych zorga
nizowali w tym roku tzw. se
zon letni w klubach, świetli
cach, domach kultury na „pro
wincji” Krakowa. Zrobili wie
le dobrego. Dopięli tego, że

domy kultury nie są już w o-

kresie urlopowym zamykane
na kłódki, a młodzież nie wa
łęsa się „nie wiadomo gdzie”.
Że każdy młody człowiek mo
że z tych instytucji korzystać.
I nie ma prawa powiedzieć,
że się nudzi, bo nie mógł wy
jechać na letnisko. Działają o-

gródki jordanowskie, w Pod
górzu Młodzieżowy Dom Kul
tury urządza interesujące i na
prawdę wartościowe imprezy.
Letnia rozrywka młodzieży
jest zorganizowana — i to do
brze. Kierownicy, inspektorzy
i instruktorzy dają swoje si
ły i pomysły.

Wszystko to prawda. Ale...
oni sami, organizatorzy lata w

mieście twierdzą, że ich dzia
łalność to czerpanie wody si
tem, zupełnie jak w wierszu
Tuwima.

dzl tę działalność przez okrą
gły rok. W lecie też.

'

Tylko niektóre z mydlnic-
kich dzieci wyjeżdżają na ko
lonie i obozy. Reszta pozosta-
je w domu. Mogą oczywiście
korzystać z Domu Kultury. Ale
czy to, co było dla nich atrak
cją przez cały rok, wyszywa
nie i lepienie z gliny, ma im
zastąpić las i rzekę?

Młodzież z Toń nie wyjeż
dża. Musi pomagać przy zbio
rach — najpierw pomidory,

nigdy nie zastąpi młodzieży
wakacji.

Widziałam ogródek jordano
wski na Kozłówce. Wciśnięty
w bloki mieszkalne, ciasny.
Brak powietrza. — Wykradliś-
my ten skrawek Spółdzielni;
na tym miejscu miał stgnąć
jeszcze jeden blok...

Stłoczone, nieopalone dzieci, nuje się czas na jakieś głup-
kurz, upał. Ich koledzy kąpią
się w tej chwili w prawdzi
wym morzu. Co na to poradzi
Wydział Kultury?

ją aż tak bananowego tycia,
jakby się zdawało. Tu się li
czą pieniądze i tylko to. Nie
jednokrotnie do klubu wpada
zagniewany rodzic i wyciąga
pociechę od „wałkonienia” się
przy książce czy telewizorze —

do obierania fasolki. Tam. ro
sną pieniądze, a tutaj mar-

Z PLECAKIEM-SLABAMI POWSTANIA
(Korespondencja własna z CSRS)

DO REDNO

"Afasza działalność — po-
/\ wiedziała pani kierownik

Wydziału Kultury Dziel-
— polega na

wypoczynku
nie ma moż
na wakacje.

nicy Krowodrza
zorganizowaniu
młodzieży, która
liwości wyjazdu
Otóż to. Byliśmy w Mydlni-
kach. Jest tam najlepszy na

Krowodrzy, zasłużony Dom
. Kultury. Prowadzi kółko pla

styczne, muzyczne, wszystko
ha wysokim poziomie. Prowa- ,

Tematy filmowe

WAKACJE
pope manę

później ogórki, a kiedy kończy
się sezon ogórkowy — kończą
się także i wakacje.

W nowych
kaniowych
Krakowa —

Kozłówce —

szkaniach tłoczą
których nikt nie wysłał
wieś. Złe warunki materialne,
czy brak możliwości? Chyba
nie. Winni są raczej rodzice,
którzy sądzą, że ich dziecku
niepotrzebne świeże powietrze.
Mogą iść do Domu Kultury.
W sąsiednim bloku.

— Proszę pani — mówi pa
ni inspektor Wydziału Oświa
ty z Podgórza — wszystko, co

my robimy, to ciągłe łatanie
dziury w wypoczynku. Po
winno się wysłać całe to brac
two daleko w góry. Byłby
na pewno większy z tego po
żytek przy niewiele większych
kosztach. Nasza działalność

osiedlach mlesz-
na peryferiach
na Azorach, na

w ciasnych mie-
się dzieci,

na

—•Z Kozłówkiem mamy
wieczne problemy. Brak troski
o dzieci, często zupełna bez
troska. O ich lecie i wypo
czynku musimy myśleć my. I
nie tylko o lecie...

Do Toń przyjechałyśmy z

panią kierownik Wydziału
Kultury Krowodrzy. Stoi tam

duży, bogaty Dom Kultury,
wybudowany kiedyś w czynie
społecznym. Tutaj mieszkają
ludzie zamożni.

— Do czego miał służyć Dom
Kultury wybudowany w czy
nie społecznym? No cóż, wpro
wadziliśmy zakaz picia alko
holu. Kosztowało nas to utra
tę dorosłej „klienteli’’. Starsi
tutaj na ogół nie przychodzą;
mają remizę strażacką, gdzie
żadnego zakazu nie ma. Przy
chodzi młodzież, ale nieczę
sto, zwłaszcza teraz, kiedy
musi pracować. To sa dzieci
hodowców nowalijek. Nie ma-

Najemnik
...to kolejna atrakcja dla tych kinomanów, którzy zazdrościli

posiadaczom kart na filmowe „Konfrontacje". Obok takich fil
mów, jak „Szepty i krzyki’’, „Wielkie żarcie”, „Strach na wró
ble", „Szczęśliwy człowiek” — właśnie „Najemnik" Alana Brid-
gesa stanowić miał tzw. clou tegorocznego przeglądu. Dlacze
go? Ano, z racji choćby zdobycia głównego lauru na festiwa
lu w Cannes, w 1973 r. — „Złotej Palmy".

„Najemnik” zrealizowany został na podstawie sławnej w An
glii powieści L. P. Hartleya pod tym samym tytułem. Wcze
śniejszą, równie sławną powieść tego autora, pt. „Posłaniec”
przeniósł na ekran z wielkim sukcesem Joseph Losey. Film
Bridgesa cieszył się wielką popularnością zarówno u publi
czności, jak i u krytyków na Zachodzie, dotarł więc do nas

poprzedzony nie byle jaką famą.
Fama była zasłużona, przynajmniej pod paroma względami,

a mianowicie oglądamy tu wspaniałe aktorstwo, świetną i

sprawną robotę realizatorską, wysmakowane pod względem
plastycznym sekwencje, w dodatku film ma pełen urokliwej
ironii nastrój. Jedyny zarzut jaki można mu postawić, to iż
jest... nieco hiemądry.

Ale po kolei. Aktorstwo: niewątpliwie ogromny walor „Na
jemnika”. Mamy tu dwie wielkie kreacje — Sary Miles w.

roli lady Franklin i Roberta Shaw jako Leadbettera, owego
tytułowego najemnika. Szczególnie Sarah Miles jest doskonała

jako kobieta tyleż krucha i wrażliwa, ile kryjąca pod tą po
zornie delikatną kobiecością twardy charakter. Lady Franklin

jest o tyle bardziej bezwzględna, niż inne kobiety — że nie

zdaje sobie z tego sprawy. Jej zdolność czynienia zła jest nie
uświadomiona i właśnie dlatego niebezpieczna.

W takiej to kobiecie, z lekka niezrównoważonej psychicznie
po śmierci męża, zakochuje się Leadbetter, kierowca do wy
najęcia. A zatem z jednej strony mamy prawdziwą angielską
damę, w miarę utytułowaną i bogatą — z drugiej reprezen
tanta służby najemnej. Lady Franklin płaci Leadbetterowi za

jego usługi, a to stawia go poza jej kręgiem towarzyskim.
Leadbetter ma wykonywać polecenia, ale nie wypada dostrze
gać w nim człowieka, a już na pewno nie wolno widzieć w

nim mężczyzny. A właśnie niezrównoważona lady Franklin
trochę z płochego zainteresowania, a trochę nieświadomie na
rusza tę granicę. W chwili gdy z jej winy „najemnik” prze
kracza wyznaczony mu dystans i wyznaje lady swoje uczu- .

cia — ta, wystraszona, szybko przywraca właściwe granice ich
stosunkom, wskazuje kierowcy jego miejsce najemnika.

I tu, mimo że Alan Bridges broni się subtelną ironią, a na
wet sporą dozą sarkazmu i komediowym zacięciem — zaczyna
się owa sfera jakby naiwnego przedstawiania społecznych
aspektów. Krytyka zachodnia uznała ten film za „bezlitosne
oskarżenie klasowego społeczeństwa" (cytat z artykułu w „Ci-
nema”). Tymczasem „Najemnik" traktowany jako żarcik na

tematy społecznej nierówności będzie mieć same plusy — ale
przymierzany do „bezlitosnego oskarżenia klasowego społeczeń
stwa” będzie nas. śmieszyć. Jałowy jest bowiem i po prostu
śmieszny bunt najemnika Leadbettera przeciw granicy, dzie
lącej go od ukochanej lady. Podwójnie jałowy, bowiem Lead
better w porywie szału rozbija własny samochód, źródło swego
utrzymania. W efekcie wydaje się nam, że najemnika i lady
dzielą nie różnice klasowe, ale różnice rozwoju umysłu. Lead-

' better wydaje się nam po prostu głupi i automatyczne oskar
żenie o klasową nierówność stępia swoje ostrze.

Ale film i tak jest bardzo interesujący i godny polecenia.
DOROTA TERAKOWSKA

Książki nadesłane
Tadeusz Sobański — UCIECZ

KI OŚWIĘCIMSKIE, MON, s.

222, zł 15. — Stanisław Głąbiń-
ski — WIEŻA BABEL NAD
EAST RIVER, KiW, s.298, zł
26.
MY ZE SPALONYCH

Wyd. Lubelskie, s. 438, zł
Ludwik Gościmiński —

STANIE Z KOŚCIOŁEM,
Śląskie, s. 310, zł 30. — WIELKI
PROLETARIAT I JEGO DZIE
DZICTWO — materiały z se
sji naukowej, KiW, s. 437, zł

60. — EKONOMIA
NA SOCJALIZMU
KiW, s. 440, zł-50.
FIA MARKSIZMU

Tadeusz Szymański —

WSI,
35. —

ROZ-

Wyd.

POLITYCZ-
pr. zb.,

— FILOZO-
A EGZY-

STENCJALIZM — pr. zb., PWN,
s. 337, zł 34. — Tadeusz Fryzeł

— JEDNOŚĆ ARABSKA -

I RZECZYWISTOŚĆ,
s. 363, zł

KLASOWE
ZACHODNIEJ (Francja,

27. —

W EU-

ttwa.

Wakacje — pojęcie niezna
ne.Kultura—apocotoko
mu?

W Olszanicy przy Domu
Kultury mieszącym się zre
sztą w starym, dusznym ba
raku, zastaliśmy „malowniczą"
grupkę dzieci — pięknych jak
z obrazu Wyspiańskiego, ob
dartych, jak u Konopnickiej.
Rodzice nie mają dla nich cza
su bo żniwa, więc przyszłość
narodu ciągnie gęsi za ogon i
tarza się w błocie. Nie można
zrobić nic bardziej absurdal
nego niż użyć tu słowa kul
tura. Im nie trzeba kultury
ale niańki, mydła i dozoru.
Toteż „kultura!” zorganizowa
ła w tym baraku półkolonie
— i to nie była żadna „dzia
łalność kulturalna”, ale zwy
kła konieczność. Inaczej, jak
twierdzi kierownik Domu
Kultury, maluchy będą cho
dzić ze starszymi na piwo, al
bo utopią się w strumyku. W
tym wypadku „kultura” ma

izolować dzieci od dorosłych.0 kilka kilometrów od Flo
riańskiej słowo kultura
ma całkowicie inne zna

czenie. To, czego się od niej
Żąda, to sprzątanie, pilnowa
nie dzieci, Odciąganie ludzi od
kieliszka. Nie zawsze z do
brym skutkiem. W Krakowie
urządza się Wieczory Wawel
skie z czarną kawą podaną
w złoconych filiżankach — i
to jest kultura,, a kilka kilo
metrów dalej trzeba uczyć
dzieci, do czego służy chustka
donosa—itoteżjestkul
tura.

Kultura latem? Gość często
niechciany, spełnia obowiązki,
które z natury rzeczy należą
się komu innemu. Kultura la
tem osładza gorzką pigułkę
wakacji w mieście. Piszę o tym
dlatego, że chciałabym pań
stwu uświadomić jedno: kul
tura w ogóle, a kultura w le
cie szczególnie nie może, nie
powinna przejmować natural
nych obowiązków rodziców.
Do nich należy opieka nad
własnymi dziećmi, troska o

ich zdrowie i wypoczynek. >A
także do instytucji, które po
winny i to koniecznie dążyć
do tego, żeby ani jedno dziec
ko nie wałęsało się w lecie
po Krakowie w poszukiwaniu
rozrywek.

Kultura w mieście nie za
stąpi wypoczynku i zdrowia.

ZOFIA SZLACHTA

Problem racjonalnego wykorzystania czasu

zaprząta głowy wielu specjalistów i anga
żuje potężne instytuty badawcze. Okazuje się

bowiem, że w wiciu krajach świata marnotra
wienie czasu przybiera rozmiary poważnie ob
niżające efekty ludzkiej działalności.

Oczywiście przedmiotem wnikliwych analiz

specjalistów są najczęściej straty, wynikające
z niewłaściwej organizacji czasu osób na kie
rowniczych stanowiskach, które decydują o wy
nikach działalności całych fabryk i przedsię
biorstw. Rady dawane dyrektorom, menagerom
i działaczom w znacznej części dadzą się jed
nak odnieść i do zwykłych zjadaczy Chleba.
Jakże często bowiem słyszymy od znajomych
bądź też skarżymy się sami na chroniczny brak
czasu na przeczytanie książki, pójście do kina
lub teatru, względnie niezbędny relaks. Na

ogół rzadko jednak analizujemy swój plan dnia
pod kątem jego możliwie najbardziej efekty
wnego wykorzystania.

Wybitny ekspert w dziedzinie organizowania
czasu kierowników wielkich przedsiębiorstw', R.
Alec Mackenzie, na pytanie „Czy jest jakiś
podstawowy czynnik umożliwiający dobre go
spodarowanie czasem?” — odpowiada: „Owszem
— samodyscyplina. Zanim będziesz mógł rzą
dzić swym czasem, musisz najpierw umieć rzą
dzić sobą. A korzyści są tak wielkie, że to się
opłaca”.

Najczęściej polecanym sposobem jest drobia
zgowa analiza swojego rozkładu dnia i wyno
towanie na kartce wszystkich czynności z do
kładnym zaznaczeniem hierarchii ich ważności.

Zazwyczaj już przy próbie uszeregowania oka
zuje się, że bez większej szkody pewną część
zajęć możemy spokojnie odłożyć na później, z

części zaś zrezygnować w ogóle. A co z pozo
stałymi? Rada jesf jedna: jeśli już zadecydowa-

W
niedzielę, 11 hm. ponad 200 osób
wystartowało z Rytra na trasę
obozu wędrownego „Szlakami 30-
lecia PRL i 30-lecia Słowackie
go Powstania Narodowego”, orga
nizowanego przez Krakowską Ra

dę Kultury Fizycznej i Turystyki WRZZ,
ZW ZMS w Krakowie oraz Zarząd ZMS 1
Radę Zakładową Zakładów Piwowarskich w

Oświęcimiu. Organizatorzy zaprosili na obóz
młodzież robotniczą z całej Polski — stąd
też wśród wędrowników reprezentowane by
ły zakłady pracy od Krakowa po Szczecin.
Powiedzmy szczerze — miało to także swoje
ujemne strony, bowiem wielu turystom bra
kło doświadczenia w chodzeniu po górach.
A tego chodzenia było sporo — z Rytra po
przez Piwniczną, słowacką Starą Lubownię
i Puste Pole młodzi dotarli do Drienicy, gdzie
po forsownym marszu na trzy dni rozbili obo
zowisko. Miejscowość tę również współorga
nizatorzy słowaccy — Rada Powiatowa So
cjalistycznego Związku Młodzieży w Preszo-
wie i MRN w Sabinowie — wyznaczyli na

miejsce spotkania przyjaźni z uczestnikami
III Powiatowego Turystycznego Zlotu Mło-.
dzieży.

Korzystając z , gościnności organizatorów,
przez 4 dni uczestniczyłem w obozowym ży
ciu młodych. Kiedy po południu ubiegłego
piątku przybyłem do Drienicy, zastałem
wędrowców zażywających zasłużonego odpo
czynku we wzorowo zorganizowanym obo
zie, rozbitym na rozległym stoku slalomo
wym tej rekreacyjnej miejscowości. Drogi
przebytej górskimi szlakami, nie mierzy się
odległością a czasem, warto wszakże pamię
tać, że młodzież miała już „w nogach” bli
sko 100 kilometrów marszu. Wreszcie jednak,
po ulewnych deszczach pierwszych etapów,
dopisywała (aż nadto!) pogoda, zatem nastro
je były doskonałe. Ogromna to zasługa także
kadry obozu, z cieszącym się ogólną sympa
tią Zbigniewem Bibro na czele, która od po
czątku zyskała duży autorytet wśród mło
dych. Przybyłem akurat w momencie, gdy
obóz rozrastał się o kolorowe namioty nad
ciągających Słowaków — ze St. Lubownl,
Bardiejowa, Świdnika, Wranowa, Koszyc, Po
pradu, Sabinowa, Preszowa i zaprzyjaźnione
go z nim powiatu Prostiejow.

I już wtedy, w serdecznej, bezpretensjo
nalnej atmosferze, zawiązywały się pierwsze
nici sympatii, zamienione po trzech dniach
w trwałe uczucia przyjaźni.

Wieczorem — uroczyste otwarcie między
narodowego obozu, nad którym objął protek
torat minister spraw wewnętrznych Słowac
kiej -Republiki Socjalistycznej Stefan Lazar.
Na honorowym podium — przedstawiciele
miejscowych władz' politycznych i admini
stracyjnych oraz zaproszeni goście z zagra
nicy. Wśród nich — Aleksiej Iwanowicz
Cihan ze Związku Radzieckiego, uczestnik
Słowackiego Powstania Narodowego, służący
w czas czynu zbrojnego pod komendą Sta
nisława Wrońskiego, członka Rady Państwa,
b. ministra kultury PRL. O najwyższym sza
cunku dla bohaterstwa Polaków na wszyst
kich frontach II Wojny światowej, o ich nie
zwykłych walorach ducha, zdolnościach 1 po-

święceniu w pracy i walce mówił tow. Ci-
han wielokrotnie do młodzieży obu krajów,
w ciągu wielu spotkań owych trzech, przy
jacielskich dni.

Po części oficjalnej, poświęconej pamięci
bojowników Powstania — występ młodzieżo
wego, ukraińskiego zespołu artystycznego z

Preszowa, w przejrzystym, świetnie wykona
nym montażu słowno-muzyczno-tanecznym,
przypominającym przebieg Powstania.

A potem już młodzi zawładnęli estradą.
Zwykło się mówić w takich przypadkach, że
zawładnęli niepodzielnie — komenda obozu
była jednak, i słusznie, bezwzględna: o 23.00
każdego bez wyjątku, ,i każdego dnia, obo
wiązywała cisza nocna.

Nazajutrz, w samo upalne południe, na od
ległym od obozu o pół godziny forsownej
wspinaczki i liczącym 1068 m szczycie Łysej
Góry — uroczyste odsłonięcie pomnika boha
terów Słowackiego Powstania Narodowego. Z
obu stron zasłoniętego jeszcze pomnika pocz
ty sztandarowe obu uczestniczących stron i
równiutko, czwórkami, ustawieni uczestnicy
obozu. Wreszcie odsłonięty pomnik prezen
tuje stylizowaną postać biegnącego żoł
nierza z pepeszą. Prosta forma kamiennego
ciosu nie ma nic z monumentalności — i mo
że właśnie dlatego tym bardziej przemawia
do obecnych. Następuje teraz złożenie wień
ców — także od polskiej ekipy — i okolicz
nościowe przemówienia. Ze szczególnym u-

znaniem przyjmują zebrani wystąpienie
Franciszka Dąbrowskiego, zastępcy kierowni
ka Wydziału Propagandy KW PZPR w Kra
kowie. W skupieniu i powadze uczestniczy
młodzież w podniosłej uroczystości.

A potem, po kulminacyjnym momencie
spotkania przyjaźni, po rozdaniu polskich pa
miątkowych medali i dyplomów, powrót w

„rodzinne” pielesze. Ten cudzysłów zresztą
niepotrzebny — muszę bowiem stwierdzić
z całą odpowiedzialnością, że dawno nie by
łem świadkiem tak gorącej, rodzinnej właś
nie opieki ze strony zagranicznych gospoda
rzy, jakiej udzielano Polakom w Drienicy.
Zasługa to miejscowych władz i społeczeń-'
stwa, ale w pierwszym rzędzie reprezentu
jącego ich oficjalnie sekretarza MRN w Sa
binowie — Jana Lenko.

W ubiegły poniedziałek, po rozstaniu ze

słowacką młodzieżą, polscy uczestnicy obozu
ruszyli w dalszą drogę — przez Kriże i -Bar-
diejów — do kraju. Rozwiązanie obozu w

najbliższą niedzielę. Dziś jednak można już
stwierdzić, że godną, wzorową postawą na
sza ZMS-owska młodzież pozyskała nam no
wych przyjaciół za granicą. Można stwier
dzić również, iż zapoczątkowana w bieżą
cym roku ścisła współpraca krakowskiej
WRZZ i ZMS w dziedzinie organizacji wy
poczynku ludzi pracy, pięknie owocuje mąd
rymi formami rekreacji. Zatem — gratulacje
dla kierownictwa podwawelskiej organizacji
Związku Młodzieży Socjalistycznej i szefa
kultury fizycznej związków zawodowych Ra
fała Jabłonowskiego,

WOJCIECH PYKOSZ

ŚŚW888S8888888S 8888?®^

odprężenia i relaksu — także w cza-

o czym zwykło się zazwyczaj zapo-

w „rachunku sumienia” codziennych

liśmy, że należy je wykonać 1 znaleźliśmy dla
nich czas w planie dnia, należy z żelazną kon
sekwencją starać się decyzje realizować. Pa
miętać przy tym należy, iż pod pojęciem „czyn
ności” należy także rozumieć czas przeznaczony
na wypoczynek, każdy z nas bowiem musi mieć
możliwość
sie pracy,
minąć.

Pomocne

zajęć może być przeanalizowanie, na co i w

jakich proporcjach traci się czas. To również
może dać podstawę do realistycznego planowa
nia. Podobnie jak umiejętność podporządkowa
nia codziennych zwykłych spraw celom nad
rzędnym, do których się zmierza. Innymi słowy,
koncentrować się należy przede wszystkim na

sprawach, które mają znaczenie decydujące dla
osiągnięcia tychże celów'. Dalej, planowanie i

organizacja czasu powinna obejmować nie tylko
godziny spędzane w. pracy, ale również życie
rodzinne i towarzyskie. Kontakty z rodziną i

znajomymi również decydują o bogactwie i sen
sie naszego życia, a więc i one powinny podle
gać naszej rozumnej ingerencji.

Na koniec pytanie najważniejsze: „Czy zna
jomość zasad organizacji czasu, a nawet udane
próby ich praktycznego realizowania gwarantu
ją automatycznie natychmiastowe efekty?” Nie,
albowiem, jak to zauważyła kiedyś pani Hoff
ze „Szpilek” — gdyby niektórym z nas odebrać
podstawę do narzekań na brak czasu, nie bardzo
wiedzielibyśmy, co robić z raptownym jego nad
miarem; inni zaś bez trudu wynaleźliby naty
chmiast nowe zajęcia, ponieważ bez ciągłej po
goni za czasem nie potrafią po prostu żyć. Ale
mówiąc poważnie, warto spróbować żyć z pla
nem na co dzień.

RAFAŁ REJDAK

Georges Simenon

MAIGRET
i STARCY

tfumaczenie: Z. Pikulski

z upominkami przy ul. Nowy Świat 36 wPersonel sklepu
Warszawie twierdzi, że ruch turystyczny w stolicy jest w tym
roku znacznie większy niż kiedykolwiek, szczególnie jest dużo
gości zza granicy. Sklep posiada swój oficjalny numer — „64”,
ale przez kupujących nazywany jest „pod gruszką", gdyż tuż
obok, wprost z chodnika wyrasta dzikie małe drzewko. Poka
zywano nam listy z Kanady i z Australii adresowane, War
szawa, Nowy Świat „sklep pod gruszką". Proponujemy więc
zmienić oficjalną nazwę tego sklepu z „64" na „Pod Gruszką",
pamiętając przy tym o podlewaniu drzewka, które rosnąc koło
rynny korzysta dotąd jedynie z dobrodziejstwa deszczu.

CAF — Urbanek
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INCYDENT
W AUTOBUSIE

W czasie przejazdu auto
busem PKS nr rej. KF-36-95
na trasie Wadowice —

Lanckorona, w dniu 11 Lip
ca br . byłem świadkiem
bardzo przykrego incydentu.
W momencie wstudama ‘pa
sażerów na przystanku Kal
waria Z. konduktor auto
busu zaczął przepychać pa
sażerów, choć w wozie było
zupełnie luźno. Na zwróco
ną mu uwagę wpadł w

szewską pasję, podniósł głos
i... wypchnął ostatnich pa
sażerów na ulicę. Byli ni
mi mężczyzna z żoną i
dzieckiem. Cała trójka wy
padła na bruk w momencie,
gdy autobus już ruszył. Na

szczęście obyło się bez wy
padku, o który było łatwo w

tej sytuacji. Interweniujący
pasażerowie wewnątrz wo
zu zostali zwymyślani przez
konduktora i sekundującego
mu kierowcę.

Muszę dodać, że w autobu
sie jechali również zagra
niczni turyści, którzy musie-
li odnieść bardzo przy k-i
wrażenia z tej podróży, &cy
kultura obsługi w autobu
sach PKS nie obowiązuje
wszystkich konduktorów.

(1960)
X. G. (nazwisko znane

Redakcji)
(Jaworzno)

TEŻ LOGIKA

Kraków jest miejscem mo
jego urlopu. W niedzielę
lipcową chciałam kupić ma
sło i ser w sklepie nabiało
wym przy ul. Siennej. Wg
informacji umieszczonej na

drzwiach tegoż sklepu — w

niedzielę ma być otwarty w

godzinach od 7 rano do 10.
Zapytałam więc ekspedient
kę dlaczego sklep jest zamy
kany w rzeczywistości o go
dzinie 9? I dodałam: szkoda,
że nie zmieniono wywieszki
na sklepie, skoro nastąpiła
zmiana godzin. Usłyszałam
odpowiedź, że ...„przecież na

parę miesięcy nikt nie bę
dzie zmieniał napisu", bo go
dzina 9-ta obowiązuje tylko
w lecie. Logiczne to o tyle,
że w tym roku nie wiado
mo jak długo będzie trwało
lato... (1989)

EWA KOWALIK

(Września)

Pow-
czło-

świa-
posia-

TELEWIZOR NIE DZIAŁA

Jestem weteranem

stań Śląskich, starym
wiekiem i łączność ze

tern utrzymuję dzięki
daniu telewizora. Niedawno
aparat zepsuł się, spalił się
kineskop. I zaczął się pro
blem. Naprawiający szukał
we wszystkich sklepach ki
neskopu nr 19 w Brzesku,
jeździł do Krakowa, wszędzie
odsyłają go z kwitkiem. A
mnie nie stać na nowy apa
rat. Zwracam się więc za poi
średnictwem „Gazety" z pro
śbą o pomoc. (2274)

Ludwik Osuchowski
Brzesko

• Kazimierza Wielkiego 7

pra-
wywożący

się bardzo

CUCHNĄ ŚMIECI
Od dłuższego czasu

cownicy MPO,
śmieci zjawiają
nieregularnie na ulicy Sie
maszki. Zbiorniki na odpad
ki ciągle są pełne, wokół
cuchnie, a chmary much
unoszą się aż na klatki scho
dowe. Nieraz zdarza się, że
zbiorniki nie są opróżniane
przez 3, 4 dni. Prosimy o

interwencję i solidniejsze
wywiązywanie sie MPO z o-

bowiązków świadczenia u-

sług mieszkańcom miasta.

Lokatorzy z bloków
przy ul. Siemaszki
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IDEA

MON,
WALKI
ROPIE

Włochy, W. Brytania) — pr. zb., |

KiW, s. 469, zł 45. j

Może kpią sobie z niego? Może ci ludzie: Jaąuette,
Alain Mazeron, jego żona w obcisłych spodniach, Isa-
belle, a nawet notariusz Aubonnet, zmówili się?

Jest umarły, jest rzeczywisty trup, z rozbitą czaszką
i dziurami w brzuchu. Trzeba więc przyjąć, że istnieje
morderca, i że nie mógł pierwszy lepszy łobuz z ulicy
wejść do domu byłego ambasadora i zabić go z bliska,
a on niczego nie podejrzewał i nie próbował się bronić.

Wieloletnie doświadczenie Maigreta mówiło mu, że
. nikt nie zabija bez motywu, i to poważnego motywu.

Nawet W przypadku gdyby to był wariat lub wariatka,
musiałby to być ktoś z krwi i kości, ktoś żyjący w oto
czeniu ofiary.

Może Jaąuette, przy swej agresywnej nieufności, jest
wariatką? Może Mazeron, którego żona oskarża o okru
cieństwo umysłowe, jest. wariatem? Może Isabelle nie
jest przy zdrowych zmysłach?

Za każdym razem gdy rozumował w ten sposób, gotów
był przybrać inną postawę i zadawać brutalne pytania,
choćby tylko po to, by rozwiać ten zaraźliwy czar.

I za każdym razem spojrzenie hrabiny, zdziwione albo
naiwne, albo też szelmowskie, rozbrajało go i napawało
zawstydzeniem.

— Jednym słowem, nie ma pani pojęfcia, kto mógłby
mieć interes w zabiciu Saint-Hilaire’a?

— Interes na pewno nie. Zna pan równie dobrze, jak
ja, zasadniczą treść testamentu.

— A jeśli Mazeron potrzebował pieniędzy?

— W takich razach wuj mu je dawał, zostawiłby mu

też, tak czy owak, swój majątek. _

— Mazeron wiedział o tym?
— Niewątpliwie. Po śmierci mego męża, pobralibyś

my się z Armandem, to prawda, ale ja bym się nie
dziła, by moja rodzina po nim dziedziczyła.

— A Jaąuette?.
— Wiedziała, że ma zabezpieczoną starość.
—- Wiedziała również, że zamierza pani mieszkać

ulicy Saint-Dominidue. I
— Wiele dobrego sobie po tym obiecywała.
Maigret buntował się wewnętrznie. Wszystko to

jakieś fałszywe, nieludzkie.
.

— A pani syn?
Czekała, zaskoczona, że Maigret sprecyzuje pytanie, ale

że on milczał, sama spytała:
'— Co mój syn może mieć z t,ą sprawą wspólnego?
— Nie wiem. Szukam. On jest teraz spadkobiercą naz

wiska,
— Tak samo byłby nim, gdyby Armand żył.
Oczywiście! Ale czy nie mógłby uważać, że małżeń

stwo jego matki z Saint-Hilaire’m jest jakimś uszczerb
kiem?

— Wczoraj wieczorem syn pani był tutaj?
— Nie. Z żoną i dziećmi zajechał do hotelu , przy pla

cu Vendóme; zwykle zatrzymują się tam, gdy przyjeż
dżają do Paryża.

Maigret zmarszczył brwi i spojrzał po ścianach, tak
jakby chciał przez nie przeniknąć wzrokiem i zmierzyć
ogrom kamienicy przy ulicy de Varenne. Czyż nie ma

tu mnóstwa pustych pomieszczeń, nie zajętych pokoi?
— Chce pani powiedzieć, że odkąd jest żonaty nigdy

w tym domu nie mieszkał?
— Przede wszystkim w Paryżu bywa rzadko

przez czas dłuższy, bowiem ma odrazę do życia
wego.

— Jego żona również?
— Tak. W pierwszym okresie po ślubie mieli

zgo-

przy

było

i nigdy
świato-

w tym

domu swe mieszkanie. Potem urodziło im się dziecko,
jedno, drugie, trzecie...

— Ile mają dzieci?
— Sześcioro. Najstarsze ma lat dwadzieścia, najmłod

sze siedem. Może będzie pan zgorszony, ale ja nie mogę
mieszkać razem z dziećmi. Błędem jest sądzić, że wszyst-

I kie kobiety są stworzone po to, by być matkami. Uro
dziłam Filipa, gdyż był to mój obowiązek. Zajmowałam
się nim o tyle, o ile musiałam. W latach późniejszych
nie mogłabym znieść w domu krzyków i bieganiny. Mój
syn o tym wie. Jego żona również.

— Nie mają pani tego za złe?
— Biorą mnie taką, jaka jestem, łącznie z moimi wa

dami i kaprysami.
— Wczoraj wieczorem była pani w domu sama?
— Ze służbą i z dwiema zakonnicami, któró czuwały

przed katafalkiem. Aż do godziny dziesiątej był też ksiądz
Gauge, mój spowiednik i stary przyjaciel zarazem.

— Powiedziała pani przed chwilą, że syn ze swą rodzi
ną jest teraz tutaj.

— Czekają, by się ze mną pożegnać, przynajmniej sy
nowa i dzieci. Musiał pan widzieć ich wóz na dziedzińcu.
Wyjeżdżają do Normandii wszyscy prócz mego syna,
ry ma mi jutro towarzyszyć do notariusza.

— Pozwoli pani, że odbędę z jej synem krótką
mowę?

— Dlaczego nie? Spodziewałam się, że pan o to

prosi. Myślałam nawet, że będzie pan chciał się widzieć
z całą rodziną, i dlatego prosiłam synową, by opóźniła
swój wyjazd.

Byłaż to naiwność? Wyzwanie? Wracając do teorii le
karza angielskiego: czy jakiś. nauczyciel bardziej niż

Maigret byłby w stanie wykryć prawdę?
Czuł się bardziej niż kiedykolwiek pokorny i rozbro

jony wobec istot ludzkich, o których usiłował wydać sąd.
— Proszę tędy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

któ-

roz-

po-
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Największe roboty przy ul. Modrzewskiego Poczta I

W Podgórzu

Powstaje Park Kontemplacyjny
Od dłuższego już c«asu trwają prace przy tworzeniu Parku

Kontemplacyjnego na terenie byłego obozu koncentracyj
nego w Płaszowie. Projektanci parku nawiązali współpracę
ze Związkiem Bojowników o Wolność i Demokrację i . wy
korzystali przy opracowaniu wspomnienia byłych więźniów
obozu. Okazuje się bowiem, iż niektóre elementy planu obo
zu pozostały tylko w pamięci ludzi przebywających tu w la
tach okupacji. Choćby plac apelowy, którego zarysy zatarły
się już w terenie.. Zostanie on obsadzony gęstym żywopło
tem i dzięki temu lepiej uwidoczniony na tle nagich zboczy
opadających amfiteatralnie pagórków.

Przy pracach nad tworzeniem parku wykorzystano również
ciągi ścieżek wykonywanych przez więźniów. Ich sieć zosta
nie uzupełniona kilkoma zaledwie alejkami oraz projekto
wanymi schodami terenowymi. Na terenie Parku Kontem
placyjnego posadzi się również 13 tys. drzew. Zazielenienie
parku nie jest jednak sprawą łatwą. Doły pod drzewa trze
ba wykuwać w skale. Wielką pomoc okazują realizatorom
przedsięwzięcia, mieszkańcy Podgórza i załogi zakładów pra
cy dzielnicy, pracujący w czynie społecznym. Na szczegól
ne wyróżnienie zasługuje postawa pracowmików pobliskiego
kombinatu „Polkabel”. Po zakończeniu prac nad ostatecz
nym kształtem parku na jego terenie ustawione zostaną
rzeźby o tematyce upamiętniającej walkę i męczeństwo
więźniów hitlerowskiego okupanta.

(wam)

Dla spółdzielców „Hutnika1*

Coraz większego znaczenia w nowych osiedlach mieszka
niowych nabiera sprawa remontu zasobów mieszkalnych.
Spółdzielczość mieszkaniowa nie tylko inwestuje, lecz rów
nież dba o właściwy stan lokali wcześniej wybudowanych.
Jakość remontów jest jednak związana z rozbudową zaplecza
warsztatowego.

W bieżącym roku spółdzielnia mieszkaniowa „Hutnik” uru
chomiła już dwa warsztaty osiedlowe, a dwa następne war
sztaty zatrudniające fachowców różnych specjalności uru
chomione zostaną: jeszcze w IV kwartale br. Niezależnie od
tego niedawno drogą adaptacji uzyskano dalsze 4 pomiesz-
czenia warsztatowe m. in. dla brygad malarskich i dźwi
gowych. Dzięki temu nastąpiła poprawa warunków pracy
i warunków socjalnych części załogi spółdzielni. Korzyści
odnieśli również mieszkańcy. W I półroczu br. wykonano
plan usług dwukrotnie większy niż w analogicznym okresie
ubiegłego roku.

Apel do krwiodawców

dniu 24. VIII. 1974 r. a zgłosze-Wojewódzka Stacja Krwio
dawstwa w Krakowie - Nowej nie się w Stacji w dniu 23. VIII.
Hucie prosi wszystkich dawców 1974 r., celem oddania krwi,
krwi, którym upływa termin w

Kiedyś z wielkim rozma
chem przystąpiono do bu
dowy podziemnego przejścia
koło Dworca Głównego. W
związku z tym rozkopano
kilka sąsiednich ulic, lecz
— jak to weszło już w zwy
czaj (zły) wykonawców —

pozostawiono wyraźne i u-

ciążliwe ślady w miejscach
gdzie już zakończono robo
ty. Na zdjęciu widać ulicę
Reja, gdzie przed paroma
miesiącami zakończono pra
ce a jezdnia do dziś nie na-

da.ie się do jiżytku. podobnie
jak i chodnik po prawej

stronie. (1)
Fot. L. Sosnowski

Przyspieszyć tempo remontów szkół
Już tylko kilka dni dzie

li młodzież od pierwszego
dzwonka na lekcje. Mimo to
w wielu szkołach trwają je
szcze gorączkowe roboty mu
rarskie, stolarskie, inśtalacyj-.
ne itp. W Krakowie łącznie
koszt remontów szkół wyno
siwtymroku51minzł.70
proc, obiektów winno być go
towych na koniec sierpnia, re
szta będzie jeszcze dłużej re
montowana. Wczoraj odwie
dziliśmy największy „szkolny”
plac budowy przy ul. Mo
drzewskiego.

Remontowane są tam dwie
placówki: Szkoła Podstawo
wa nr 3 i Szkoła Specjalna
nr 131. Głównym wykonaw-

cą jest Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo Budowlane
nr 3. W Szkole nr 131 robo
ty trwają już od lutego br.
i zakrojone są na wielką ska
lę; wystarczy powiedzieć, że
na cały remont, który zakoń
czy się dopiero (według har
monogramu) w grudniu 1975
r., przeznaczono około 4 min
zł. Ostatnio budowniczowie
przyspieszyli znacznie tempo
pracy. Nauka odbywać się bę
dzie oczywiście w niewykoń
czonym jeszcze budynku, lecz
roboty zostaną skoncentrowa
ne na pojedynczych odcinkach.
W tej chwili najważniejszym
zadaniem jest wymiana sto
larki budowlanej i przekaza
nie możliwie w najszybszym

terminie (to jest pod koniec
września) stołówki.

W Szkole nr 3 wartość ro
bót też osiąga niebagatelną
kwotę 1,8 min zł. I tu prace
prowadzone będą jeszcze w

czasie trwania nauki, przy
puszczalnie aż do końca gru
dnia br. Do 1 września od
dane zostaną dwa piętra, gdzie
młodzież będzie musiała ja
koś się pomieścić. Wykonawca
zmobilizował ostatnio większe
siły, jednak nie na każdym
odcinku jest dobrze. 15 sierp
nia miały być zakończone pra
ce — prowadzone przez
KPISiE — przy zakładaniu
nowych instalacji c. o., lecz
przedsiębiorstwo to, jak do tej
pory niewiele zrobiło... (1)

w wolną sobotę
W nadchodzącą sobotę na te

renie miasta czynne będą na
stępujące urzędy pocztowo-tele-
komunikacyjne: Kraków 1 przy
ul. Wielopole 2 w "godz. 10—17,
Kraków 2 przy ul. Lubicz 4 w

godz. 9—16, Kraków 14 przy ul.

Zamojskiego 3 w godz. 8—15,
Kraków 16 przy
45 w godz. 8—15,
os. Willowym 28
Kraków 47 przy
w godz. 8—15. Ponadto całą do
bę czynne będą urzędy
ków 2 przy
ków 30 na

niąc służbę
przyjmując
oraz dokonując wpłat i wypłat
oszczędnościowych PKO. W so
botę przesyłki ekspresowe i te
legramy doręczane będą na te
renie całego Krakowa.

3
i

CO, GDZIE
KIEDT ?
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Tymoteusza

ul. 18 Stycznia
Kraków 28 na

w godz. 8—15,
ul. Okólnej 4

Kra
ul. Lubicz 4 i Kra-
os. Uroczym peł-
telekomuńikacyjną,
przesyłki listowe

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha I)
S. Witkiewicz: Metafizyka dwu
głowego cielęcia — 19 15: OPERET
KA (Lubicz 48) S. Renz: Dzięku
ję Cl EWO - 19 15: SOLSKIEGO

(Tarnów) Fredro: Damy I huzary
— 19: BARBAKAN: Kraków z wo
dewilu — 17;

Handel jak za króla
Ćwieczka

Mieszkańcy Olszy II żalą się
nam w swoich listach na sklep
spożywczy PSS nr 345. Sprze
daż w nim odbywa się ponoć
jak na zapadłej wsi. Np. chleb
spoczywa na ziemi w koszach,
gdzie narażony jest na kurz z

obuwia wchodzących, ekspe
dientki jak za dawnych „do
brych” lat tymi samymi pal
cami pobierają pieniądze i
pakują klientom artykuły spo
żywcze. Nie ma w sklepie au
tomatycznej kasy, odbywa się
żmudne liczenie w pamięci, na

karteczkach,. które wędrują
potem wraz z należnością
wzdłuż lady, a ekspedientka
wykrzykuje:

— Kto płaci 17.50 zł? A kto
płaci 120 zł? Czyje te 20 zło
tych?!

Przy takim systemie — jak
piszą czytelnicy — łatwo o po
myłkę banknotów i karteczek.
Podobną drogę odbywa zaku
piony towar, przesuwany
wzdłuż lady rękami klientów
i ekspedientek. Czyżby za ma
ło było koszyczków?

Mieszkańcy Olszy II twier
dzą, że sklep spożywczy nr 345
jest w dodatku przyciasnawy,
wobec- ich potrzeb, a tymcza
sem obok znajduje się duży i
nie w pełni wykorzystany
sklep warzywno - owocowy,
kiepsko zaopatrywany. Czy
nie można by wymienić lokali
obu sklepów i wtedy bardziej
uczęszczany sklep spożywczy
zyskałby na komforcie?

(ter) Lew zasnął — można spokojnie poczytać. Fot. L. Sosnowski

KINA

17,

APOLLO: Weronika (rum. 7 1.)
— 10 i 12.30, Miłość rozkwita w

piątek (rum. 11 1.) — 16, 18. 20,
dom Żołnierza: sutjeska <jug.
14 1.) 15.45. KIJÓW: Druga
twarz ojca chrzestnego (wł. 16 1.)

19.30, KULTURA: Złota
wdówka (fr. 18 I.) — 18. 20.15. MA
SKOTKA: Sklep z modelkami

(USA 16 1.) — 15.30 . 17.30 . 19 30,
MIKRO: Mały , wielki człowiek

(USA 16 1.) — 16. 19. MŁ. GWAR
DIA: Prawo gwałtu (USA 16 I.) —

14.45. 17. 19.15. PASAŻ: Przygody
Bolka i Lolka — 10. 11, 12, 13. 15.
16. 17, Powrót rewolwerowca (USA
14 1.) — 18. 20. 22, r-JDWAWEŁS-
ŚKIE: nieczynne. SZTUKA: Był
tu Willie Boy (USA 16 I.) — 10.15.
12.30 . Mitclan (meks. 14 1 .) — 16,
18. 20. UCIECHA: Szantażyści (fr.
16 1.) — 10, 12.15, 15,45. 18. 20.15. U-

GOREK: Pokaz mody 1 kosmety
ków — „Wawele”. Cenny łup (fr.
16 1.). — 18. TĘCZA: Gangsterski
walc (fr. 16 1.) — 17. 19. WANDA:

Kasztany miłości (wł. 14 1.)
1-2.15. Szpieg Szoauna (jap. 16 1.) —

15.45. 13, 20.15. WARSZAWA:
Zbrodnia w klubie tenisowym
(Wt.-jug. 16' 1.) — 15.45. 18. 20.15.
WISŁA .2001 — Odyseja kosmicz
na (ang. 16 1.) — 11. Kot w butach

(jap. 7 1.) ..—15,30, 17.30 WOLNOŚĆ:
Mania wielkości (fr 14 1.) — 15.45.

18, 20.15. ZUCH: nieczynne. ZWIĄ
ZKOWIEC: Układ (USA 18 1.) —

15.45. 18. 20.15, NON-STOP. Błonia:

Dyskoteka 17, Arabeska (ang. 14

i.) — 21.15.

10.

Wycieczki
kola grodzkiego PTTK

Koło Grodzkie PTTK organi
zuje w dniu 25 sierpnia 1974 r.

następujące wycieczki: górskie
piesze: z dojazdem autobusem
Koła na trasach: I — Tatry Wy
sokie: Kuźnice — H. Gąsieni
cowa — Czarny Staw Gąsieni
cowy — Granaty — Hala Gąsie
nicowa — Kuźnice, II — Beskid
Śląski: Lipowa — Kościelec —

Malinowska Skała — Skrzyczne,
Hala Jaśkowa — Lipowa.

Informacje, zgłoszenia i wpła
ty w biurze Kola przy ul. Basz
towej 6 codziennie 15—19 w so
boty 13—17,

Aby usprawnić komunikację
w

Osiedla centralne Nowej
Huty nie mogą uskarżać się na

brak dróg, które co najwyżej
od czasu do czasu wymagają
drobnego remontu. Gorzej na
tomiast przedstawia się sytua
cja w osiedlach nowych i pe
ryferyjnych. Dlatego też opra
cowano

którego
poprawić znacznie komunika
cję w tych rejonach.

Już w przyszłym roku odda-

specjalny program,
realizacja pozwoli

Nowej Hucie
na zostanie do użytku ulica o

asfaltowej nawierzchni w o-

siedlu Bohaterów Września. W
latach 1975—1976 budowana
będzie droga łączącą bezpośre
dnio Nową Hutę z Wieliczką.
Powstanie ulica biegnąca przez
teren byłego lotniska w Czy-
żynach łącząca osiedle XX-le-
cia PRL z al. Planu 6-letniego.
W najbliższych planach jest
także realizacja drogi z Grem-
bałowa do Mistrzejowic wraz

z zagospodarowaniem znajdu
jących się w pobliżu fortów.

Największą drogową inwe
stycją, której realizacja roz-

pocznie się w roku przyszłym
będzie dwupoziomowe bezkoli
zyjne rondo w Czyźynach.

Ze środków budżetowych
DRN budowane będą też drogi
w Łuczanowicach, Kościelni-
kach, Wolicy, Przylasku Ru-|
sieckim, Krzesławicach, Brani
cach, Ruszczy i Zesławicach. fi)

Pochodnienaczterechkołach
Wbrew pozorom pożary samochodów w naszym mieście

nie są rzadkimi przypadkami. Co pewien czas straż pożarna
wzywana jest do płonących pochodni na czterech kołach.
Najczęstszą przyczyną tych wypadków są zwarcia instalacji
elektrycznej. W ten sposób powstał pożar „zastavy” przy ul.
Bitwy pod Lenino latem ubiegłego roku. Iskrzenie instalacji
było również w kilka miesięcy później przyczyną pożaru
„trabanta” na Rondzie Mogilskim i samochodu „renault”
przed garażem przy ul. Kopernika.

W ostatnich tygodniach znowu zanotowano pożary samo
chodów. 5 sierpnia br. zapaliła się „warszawa” przejeżdża
jąca ul. Gabrieli Zapolskiej. Poruszając się po wyboistej
jezdni samochód ten dotknął nadwozia asfaltu wzniecając
iskry i stając po chwili w płomieniach. W dwa dni później,
7 sierpnia br. na skutek zwarcia w instalacji elektrycznej
spłonęła „syrena” przy ul. Rękawka.

Straty spowodowane pożarem samochodu są z reguły zna
czne, gdyż rzadko który kierowca dysponuje gaśnicą. A war
to chyba, by specjalna gaśnica znajdowała się w pojaździe.
Kilkusetzłotowy wydatek może się opłacić.

1 KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Miłość i anar

chia (VI. 118 i.) — 15.30, 18, 20.30 .

ŚWIT M. SALA: Wspaniale słowo
wolność (ZSRR .14 1 .) — 16.15, 19.
ŚWIATOWID D. SALA: Francuski

łącznik (USA, 16 1.) — 15.45. 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA: Bar-

bsrełla (wł. 16 1.) — 15. 17.15. 19.30.
WIELICZKA — Górnik: nieczyn

ne.

SKAWINA — Junak: Hubal, Hu
tnik: 8 niedźwiadków i klown Ce
bulka.

ZOO (Las Wolski): codziennie
ad godz. 9 .00 do zmroku.

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika 27) godz. 10—17.

SALON GTF.R SPORTOWYCH
I ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
godz. 10—21 .

wssfS:

5.40 Muz. 5.50 Poradnik roln. 6.06

Wiad. 6.05 Sport, wiejscy na start.

6.10 Takty i minuty. 6.25 Koresp.
z zagr 6.30 Inf. o progr PR i TV.

6.35 Takty i minuty. 7.00 Sygnały
dr . 7 .35 Dzień dobry kierowco.
8.00 Wiad 8.05 U przyj 8.10 Mdl;
naszych przyj. 8.25 „Umarli rźu*

cają cień” — pow 8.35 Bydg. konc.

rozrywk. 9,00 Wiad 9.05 Wakacje
z muz 9.30 Muz. lud pięciu kon
tynentów 10.00 Wiad 10.08 Prze
zorny zawsze ubezpieczony. 10.13

„Kolorowe tato" 10.30 Lato z Ra
diem. 11.50 Nie tylko dla kierow
ców. 12.05 Z kraju 1 ze świata.'
12.25 Szczecin na muz. ant. 12.49
Dom 1 my. 13.00 „Górale, górale^
góralska muzyka”, 13.15 Roln.
kwadr. 13.30 Rytmy nastolatków;
14.00 „Człowiek i środowisko”;
14.05 Spotk. z folki. 14.30 Sport to

zdrowie. 14.35 Konc. na temat. 15.00
Wiad. 15.05 Listy- z Polski. 15.10

Wakacje z muz. 15.3.0 Non slop
przeb. 16.00 Wiad. 16.10 W kręgu
wł. ptos 16.30 Aktualn kult. 16 3S
Studio jazzowe PR 17.00 Radioku-
rier 17.20 Rytmostop 17.40 Polska

poezja śoiewana. 18.00 Muz. I ak
tualn. 18.25 Non stop przeb. 19.09
Wiad. 19.15 Gwiazdy świat estrad.
19.45 Rytm, rynek, reklama. 20,09
Muz. rozr. 20.20 XIV Międznari
Fest. Pios. — Sobót 74. Wiad. (W
nrzerwie). 22.35 Kron. soort. 22.49

Mel. rozr. 23.00 Wiad. 23.05 Koresp;
z zagr. 23.10 Jazzowa panorama;
24.00 Wiad. 0 .05—3 .00 Tr. z Bydgoj
szczy.

aA-
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3.00 Pocz. progr. 3 .03 Por. mu«7

3.30 Wiad. 3.35 Muz. 4.30 Wiad. 4 .3S

Dzień dobry pierwsza zmiano 509
Muz 5.30 Wiad 5 35 Od ezyst do

gospodarn. 5 45 MSI na dziś 6 19
Kai Rad. 6 .15 Mel rozr 6.30 Wiadj
6.35 Komentarz’ 6.40 Mel. z Kielg
6.50 Gimn. 7 .00 Progn. pog. 7.01 Tri
z Rzeszowa 7.30 Wiad. 7 .35 W rad;
tyglu. 7.45 Por. pozyt. 8 .00 Tematy,
i propoz 8.05 Muz. por 8.25 Progń;
pog 8.30 Wiad 8.35 Sprawy codri

9.00 F Schubert — Trio fort. 9 .49
Tu Radio Moskwa 10.00 „Włodko
z Brzeziewa” — pow. 10.20 Muri

po! renes 10.40 Nie ma margine^
su. 11 .00 „Jak bardzo cię kocham'1
— pow 11.20 Uwert. oper. MozarJ
ta. 11 .30 Wiad. 11.35 Rad. poradnik
rodzinna. 11.40 CHS - rolnikom.’
11.50 Mel. z okolic Wielunia. 12 .09

Gospodarze 12.20 Gamy ze SmoJ

czej Jamy. 12.35 Trzydziesta roczn.’

Słowackiego Powstania Narodowe-)
go. 1300 Uczelnia 30-lecia. 13.39

Jazz. 13.30 Wiad. 13.35 Samotność
w bieli śniegów — fragrń. pow;
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14 .19
Czas i ludzie. 14.35 L. Różycki J
„Anhelli” — poemat symf. 15;M|
Radtoferie 15 40 Nowiny 1 nowiną
ki muz. 16.00 Z mikrofonem w faJ
bryce. 16.15 Trx z Rzeszowa. 17.04

Pieśni F Schuberta i *R Schuman
na. 17.20 „Zycie na różowo” —•

opow. 17.40 Z muz szuflady. 18,19
Radio-reklama. 13.20 Dzień, krak.'

18.30 Echa dnia. 18.40 „start zawo
dowy”. 19.00 Przed Wratislaris
Cantans. 19.15 Lekcja j. ang. 19.39
Jazz. 19.40 30 lat temu 20.00 Śpie
wa D Jordachescu 20.30 Listy s

teatrów. 21 .00 J Dumitrescu: Konc.
na ork. smyczk. 21 .30 Z kraju . i

ze świata. 21.50 Wiad. sport. 21.59
J. Brahms: Koncert podwójny a-

moll op 102. 22 .30 Promenada. 23.M
G. de Machautó Messe de Notrer

Damę 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Divertimenta klasj

(9—14.15).
(10—15 30).
SZOŁAY-

HISTO-

Szpitalna 21 (9—
Franciszkańska 4 (9—15),

WAWEL: Kornnaty
Skarbiec' i Zbrojownią
SUKIENNICE: (12—18).
SKICH: pl, Szczepański 9 (10—16).
CZARTORYSKICH: Pijarska 8

(12—18), DOM MATEJKI: Floriań
ska 41 (10—16). NOWY GMACH:
al. 3 Maja 1 (10—16).
RYCZNE: Jana 12 (9—15), Rynek
GL 35 (9—15).
15),
STARA BOŻNICA; Szeroka 24 (10
— 14), WIEŻA RATUSZOWA (8.30—

14.30). ARCHEOLOGICZNE: Posel
ska 3 (14—18). PRZYRODNICZE:

Sławkowska 17 (10—13). MUZ. LE
NINA: To-polowa 5 (niecz.). Kr.

Jadwigi 41 (9—13). KTF: Boh. Sta
lingradu 13 (9—21),
yiĆZNE: Wolnica l

ZIEMIA KOSC. św.
I (9—17). MUZ. ML .

i majera 28 (15—18),
SOLI w Wieliczce

| ZEUM LOTNICTWA:'lotnisko Czy-
żyny (10—17).

'DTZURY

ETNOGRA-

(10—15). POD-
WO.TCTECHA:

POLSKI: Tet-
KOPALNIA

(8—18). MU-

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (Iok.|
16.00—17.00 Pr. slerefoniczny,

PROGRAM III
t

5.00 Pogoda 1 wiad. 6 .05 Polityk*
dla wszystkich. 7.00 Ekspresernf
przez świat. 8 .05 Kiermasz płyt.
9.00 Człowiek podziemny,— pow;
10.35 Dzień jak co dzień, 11.45 Eden
— pow 12.05 Z kraju I ze świata;
13.00 Na gdańskiej antenie. 15.19

Dyskoteka pod gruszą. .16.13 Spot
kanie z solistą — S Kamasa. 17.19
Kiermasz płyt 18 45 Wiersze śpie4
wane 19.20 Książką tyg 20.00 Pio-i

senkarz czy literat? 21.50 Opera ty4
godnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie
czorów. 23.50—24 .00 Na dobranoc

śpiewa M. Grechuta.

PROGRAM I

Kiedy w r. 1825 J. Stephenson
otworzył regularną komunika
cję kolejową na odcinku Steck-

ton—Darlington, tylko niektó
rzy współcześni przewidzieli,
jak ogromny przewrót w eko
nomice światowej oznacza

fakt. Błyskawicznie
się kolej na całym i
Stanach

ruszają
w 1832,
1835, w

w Austrii w 1838 (linia z Wied
nia do Wagram). W Polsce —

poza najwcześniejszymi liniami

śląskinii — kolej dociera do

Warszawy w r. 1845 (otwarcie
odcinka do Grodziska dnia 14
czerwca 1845), Dopiero 13 paź
dziernika 1847. rusza pierwszy
pociąg z Krakowa do Mysłowic
via Krzeszowice — Trzebinia —

Szczakowa. O tym dowiaduje
my
nej
234.

ten

> rozwija
świecie. W

Zjednoczonych pociągi
w r, 1830, we Francji

w Belgii i Niemczech w

Rosji w 1837, wreszcie

się z ogłoszenia w ówczes-
„Gazecie Krakowskiej” nr

KOLEJ ŻELAZNA
KRAKOWSKO — GÓRNO-

SZLĄSKA
Przewóz osób i towarów na

naszej kolei żelaznej rozpoczy
nasięzdniem13bm.w2po
ciągach codziennych, jako to:

a) z Krakowa: o godzinie

minut 30 z rana, dla złączenia
się z pociągami do Wiednia i
■Wrocławia i o godzinie 4 minut
50 po południu;

b) z Mysłowic: o godzinie 6 z

rana i o godzinie 4 minut 15 po
południu.

Kraków — Wrocław w paź
dzierniku 1847 r. Dyrekcya.

Debatowano długo nad wy
borem miejsca pod przyszły
dworzec kolejowy w Krako
wie. Brano pod uwagę Łobzów,
wylot ulicy Długiej — wresz
cie miasto wykupiło rozległy
teren pomiędzy ulicami Pawią,
Lubicz i Ogrodem Strzeleckim
— od ówczesnego profesora i
rektora UJ dr J. Brodowicza za

sumę 200.000 zł. Już 18. X: 1844

odbyło się uroczyste poświęce
nie kamienia węgielnego pod
przyszły dworzec kolejowy.
Na tę uroczystość nie przybył
tzw. „rezydent” austriacki w

Krakowie, co było oczywistą de
monstracją polityczną. Projekt
dworca wykonał i także zreali
zował inż. Piotr Rosenbaum z

Wrocławia, a trzeba przyznać,
że projekt ten był bardzo

szczęśliwy i imponujący. Dzi
siaj jeszcze, po 126 latach i
kilku niezbyt fortunnych prze
róbkach. bryła dworca krakow-

9 skiego jest imponująca, jak-

odpo-

kra-

kolwiek oczywiście nie
wiada ona już wymaganiom
technicznym i frekwencji po
dróżnych. Przed 126 laty ta

frekwencja wyrażała się cyfrą
150 do 300 osób dziennie, dziś

sięga kilkudziesięciu tysięcy.
Ale mimo to stary, liczący pięć
ćwierci wieku dworzec
kowski... funkcjonuje.

Wkrótce też, po uruchomieniu

pociągów regularnych do My
słowic, zaczęto organizować
pierwsze w Polsce pociągi
wycieczkowe — do Krze
szowic. Pociągi te kursowały
w niedziele, przy czym wyjazd
następował o godz. 13.30, zaś

powrót z Krzeszowic o godz.
20.30.

Z chwilą otwarcia linii sta
łej do Mysłowic, Kraków uzys
kał połączenie z Wiedniem
Wrocławiem, a przede
kim z Warszawą przez
Podróż do Warszawy
długo. Wyjeżdżało się
szawy o godz. 7.30, zaś
kowie było się dopiero na drugi
dzień o godz. 9.00 z tym, że w

nocy trzeba było zatrzymać się
w Częstochowie, ^dyż w tych
czasach (rozkład jazdy z r. 1850)
w porze nocnej pociągi jeszcze
nie kursowały. Drugi pociąg z

Warszawy odjeżdżał o godz. 13,

i

wszyst-
Maczki.
trwała

z .War-
w Kra-

a wtedy było się w Krakowie
na drugi dzień o godz. 17.15.

Otwarcie komunikacji kole
jowej w dniu 13 października
1847 r., odbyło się bardzo uro
czyście. Jak donosi „Gazeta
Krakowska” w nr 235 — „po
przemówieniu biskupa Ł. Łę-
towskiego, pierwszy pa
rowiec krakowski, ze znacz
nym ciągiem wagonów pojazdo
wych i transportowych, z ude
rzeniem godziny wpół do dzie
siątej wyruszył szczęśliwie do
Prus”.

Uroczystość ta uwieńczona
została na obrazie olejnym Teo
dora Stachowicza (syna Micha
ła). Sard parowóz otrzymał naz
wę „Krhków”, zaś jego srebrny
model wykonany w roku 1851,
znajduje się do dziś w Muzeum

Historycznym m. Krakowa.
Dalsza rozbudowa kolei na

południowych ziemiach Polski

potoczyła się szybko. W 1856 r.

1 marca otwarto bezpośrednią
linię łączącą Wiedeń z Krako
wem przez Oświęcim (tzw. Ko
lej Północna), zaś w dniu 20

lutego 1856 r. ruszyła kolej do

Dębicy. Do Niepołomic zaczęli
krakowianie dojeżdżać przez
Podłęże od 16 września 1858 r.,
do Wieliczki przez Bieżanów —

26 stycznia 1857 r. do Rzeszowa
od 15 listopada 1858 r, do Prze
worska od 15 listopada 1859 r.

do Przemyśla od 15 listopada
1860 r. i wreszcie do Lwowa od
15 listopada 1861 r.

STEFAN TARNAWSKI

(wam)

Kolejne losowanie “Lajkonika8

CHIRURGICZNY: os. Na Skar
pie 65, UROLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65, NEURLOGICZ-
NY: os. Na Skarpie 65. CHIRUR
GIA , DZTEC.: os. Na Skarpie 65,
OKULISTYCZNY: Prądnicka 35.

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01,205-77
Podgórze 625-50,657-57
Nowa Huta 422-22,417-70

TNFOHMACJA SŁ. ZDRWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), INFORMA
CJĄ O USŁUGACH: 505-55, 228-56 ,

TELEFON ZAUFANIA MO: 216-41 ,

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin
gradu 13, teł, 578-08 (9—18).

POGOTOWIE

9.00 Poranek Telewizji NajmlodJ
szych. 10.05 z serii: „Al Capone i
inni” — film prod. USA. 10.55—

16.25 Przerwa. 16.25 Pr. dnia. 16.M
Dziennik (k-ol.). 16.40 Dunajska
stal — pr. publ. n .00 Dla mtodyeh
widzów Teleferle. 18.15 Kronika.
18.35 Rumunia w okresie '30-lecia —

rep. film, (kol.) 19.00 Wystąp am
basadora Socjat. Rep Rumunii.
19.20 Dobranoc (kol.) 19 30 Dzien
nik (kol.) . 20.20 XIV Międzynar.
Fest. Piosenki — Sopot 74 (koi.).
22.35 Dziennik (kol.). 22.50 Wiad.

sport. 23.10 Pr. na piątek.

PROGRAM II

17.05 Pr. dnia. 17.10 Znane 1 nieJ

znane. Scenogr. Grażyna Woyda i

Wowo Bielicki, real. TV Tomasa

Dembiński. 17.50 Z cyklu: „Kra
ków XV i XVI wieku” - pr. pt.’

„Tory ziem! i harmonia świata”.”

Scenogr. Mieczysław Czuma. 18.09

„Jak się fruwa”, „Magnolia” —

poi. filmy anim. (ko!.). 18.10 Za

kierownicą, 18.40 Pod pułapem nie
ba — konc. Ork. Wojsk Lotn. 19.29

Dobranoc (kol.). 19.30 Dziennik-

(kol.) . 20.20 Kalejd. sport. 20.35

Szalona głowa - film fab. pro<J.
jug. (kol.) . 22.00 24 godziny (kol.) .'

22.10 Portrety XXX-lecia — Jastrzę
bie. 22.40 Pr. na piątek.

APTEKI
W2FADKI ■
I KRAKSY ł

odbędzie się w niedzielę 25 sierpnia, o godzinie 12
w Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoder
ska 8.

Za pięć trafnych skreśleń wypłacona zostanie
kwota zgromadzona na funduszu „piątki", jednak,
nie mniejsza niż 100.000 ZŁOTYCH.

Czwórki z plusem, wraz z premią, wynoszą po
20.000 ZŁOTYCH, a pozostałe wygrane zgodnie
z regulaminem.

Hynek GI. 42 (tlen), pl. Wolności

Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa

Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM I
5.00 Wiad. 5.05 Rozmaił. Roln. 5.25

Met. na dzień dobry. 5.30 Gimn.

@ Na ul. Wielopole, stostał po- L

trącony przez samochód Józef

Lechowicz, lat 71, zam. ul. Bo- ~

haterów Stalingradu. Doznał po
tłuczeń.

© Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieli
ło pomocy 140 pacjentom.

@ Służba Ruchu MO interwe
niowała w 8 wypadkach.
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